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saczmio 4 Cułwowitym 
wynagrodzeniem sprzedawcy 


Wywiad Stalina 


Premier Związku Radzieckiego na temat sprawy 
berlińskiej i polityki mocarstw anglosaskich 


MOSKWA (PAP) W wywiadzie, udzielonym korespondentowi dziennika ; oa dowieść 
«Prawda", generalissimus Stalin odpowiedział na następujące pytania: 


PYTANIE: Jak należy oceniać wy* 
niki dyskusji w Radzie Bezpiecz. nad 
sytuacją w Berlinie oraz zachowanie 
się przedstawicieli Stanów Zjedn., W, 
Brytanii i Francji w tej sprawie? 

ODPOWIEDŹ: Oceniam je jako prze 
jaw agresywności polityki anglosame 
rykańskich i francuskich kół rządzą: 
cych, 

PYTANIE: Czy prawdą jest, że w 
sierpniu br. osiągnięto już porozumie* 
nie 4 mocarstw w kwestii berlińskiej? 

ODPOWIEDŹ: Tak, jest to prawda. 
Jak wiadomo, 30 sierpnia br, osiągnię 
te zostało porozumienie w Moskwie 
między przedstawicielami ZSRR, USA 
W. Brytanii i Francji w sprawie jed: 
noczesnego wprowadzenia w życie 
zarządzeń, znoszących ograniczenia 
transportowe z jednej strony oraz 
wprowadzenia w Berlinie niemieckiej 
marki strefy radzieckiej, jako jedynej 
obowiązującej waluty, z drugiej stro” 
ny. To porozumienie nie godzi w pre* 
stiż żadnej ze stron, uwzględnia inte* 
resy tych stron i gwarantuje możli- 
wość dalszej współpracy. Jednakże 
rządy Stanów Zjedn. i W. Brytanii zdó 
zawuowały swoich przedstawicieli w 
Moskwie i uznały to porozumienie za 
nieistniejące, tj. naruszyły je posta* 
nawiając przekazać zagadnienie to 
Radzie Bezpieczeństwa, gdzie Angli: 
ay i Amerykanie mają zapewnioną 
większość. 

PYTANIE: Czy prawdą jest, że nie- 
dawno w Paryżu, podczas omawiania 
tego zagadnienia w Radzie Bezpieczeń 
stwa, osiągnięto w rozmowach nieofi: 
ejalnych ponowne porozumienie w 
kwestii sytuacji w Berlinie, jeszcze 
zanim sprawa ta poddana została gło 
sowaniu w Radzie Bezpieczeństwa? 

ODPOWIEDŹ: Tak jest, to prawda. 
Delegat Argentyny, który jest zara” 
zem przewodniczącym Rady Bezpie* 
ezeństwa — p. Bramuglia — który 
prowadził nieoficjalne rozmowy w 
imieniu innych zainteresowanych mo: 
carstw z tow. Wyszyńskim, miał rze* 
czywiście w ręku uzgodniony pro* 
jekt rozwiązanią kwestii sytuacji w 
Berlinie, Jednakże przedstawiciele 
Stanów Zjedn, i W. Brytanii ponow* 
nie nieuznali tego porozumienia. 

PYTANIE: Jak wyjaśnić istotę za* 
gadnienia? 

ODPOWIEDŹ: Chodzi o to, że in= 
spiratorzy agresywnej polityki w 
Stanach Zjedn, i w W. Brytanii nie. 
exują się zainteresowani w porozu* 
mieniu i współpracy ze Związkiem 
Radzieckim, Potrzebne im są nie po* 
rozumienie i współpraca, lecz rozmo* 
wy o porozumieniu i współpracy, by 
po zerwaniu porozumienia zrzucić wi 
nę na Związek Radziecki i w ten spo* 
sób „dowieść” że współpraca ze 
Związkiem Radzieckim jest niemożli: 
wa. Podżegacze wojenni, którzy dążą 
do rozpętania nowej wojny, obawia* 
ją się więcej niż czegokolwiek poro* 
zumienia i współpracy ze Związkiem 
Radzieckim, ponieważ polityka poro* 
zumienia z ZSRR. podważa pozycje 
podżegaczy wojennych i pozbawia ra* 
cji bytu agresywną politykę tych pa* 
nów. Właśnie dlatego zrywają oni po 
rozumienia, które zostały osiągnięte, 
dezawuują swoich przedstawicieli, 
którzy wraz z-ZSRR wypracowali ta* 
kie porozumienia, przekazują sprawę 
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Francia 
na nowym 
zakręcie 
dziejowym 


W żadnym kraju walki politycz- 
ne i tarcia ideologiczne nie są pro- 
wadzone z takim temperamentem 
jak właśnie we Francji, Francja, 
kraj tere Rewolucji. kraj na- 
rodzin demokracji, Komuny Pa- 
ryskiej, nie jeden raz w swojej hi- 
storii w obronie podstawowych 

w ludzkich walczyła na bary- 
Ga. Społeczeństwo francuskie 


gą „dowieść” wszystkiego, co im się 
żywnie podoba. Czynią oni to wszyst: 
ko poto, by wskazać, że „współpraca 
ze Związkiem Radzeckim jest niemoż 
liwa", by „dowieść konieczności no 


wej wojny wej wojny i w ten sposób przygoto: 
wać przesłanki dla rozpętania nowej 
wojny. 

Polityka obecnych kierowników 


do Rady Bezpieczeństwa naruszając 
Kartę Org. Narodów Zjedn. gdzie ma* 
ją zapewnioną większość i gdzie mo: 


Oświata w Zw. Radzieckim 


Szkoły radzieckie dają uczącym się w nich szeroką wiedzę, Oświa* 


ta w ZSRR służy interesom klasy pracującej. 


Miliony dzieci kształci 


się w duchu radzieckiego patriotyzmu i braterstwa narodów. Na zdję: 


ciu: lekcja fizyki w 208:ej szkołe w Moskwie. 


== 
parem m za 


Otwarc'e sesii iesiennej Sejmu 


Stanów Zjednoczonych i W. Brytanii 
jest polityką agresji, polityką rozpę: 
tywania nowej wojny. 

PYTANIE: Jak ocenić postępowa* 
nie przedstawicieli sześciu państw 
w Radzie Bezpieczeństwa: Chin, Kana 
dy, Belgii, Argentyny, Kolumbii i Sy 
rii? 

ODPOWIEDŹ: Widoczne jest, że ci 
panowie popierają politykę agresji, 
politykę rozpętywania -nowej wojny. 


PYTANIE: Jaki ta sprawa może 
przybrać obrót? 


ODPOWIEDŹ: Wszystko to może 
się skończyć jedynie haniebnym fia* 
skiem podżegaczy do nowej wojny. 
Churchill, główny podżegacz do no* 
wej- wojny, „dopiął jedynie tego, że 
stracił zaufanie swego. narody. oraz sił 
demokratycznych całego świata, Taki 
sam los czeka wszystkich innych pod* 
żegaczy wojennych. Zbyt żywe są w 
pamięci narodów  potworności nie* 
dawnej wojny i zbyt wielkie są siły 
społeczne, stojące na straży pokoju, 
by uczniowie Churchilla w dziedzinie 
agresji mogli siły te przezwyciężyć i 
skierować świat na drogę nowej woj: 
ny. 


Przemówienie Prezydenta RP 


o zadaniach stojacych przed Narodem Polskim 


WARSZAWA (PR). 


Wczoraj, 7a, po godz. 11, rozpoczęła się sesja | 


jesienna Sejmu Ustawodawczego. Po otwarciu sesji oddał marszałek | 


Sejmu Kowalski głos Prezydentowi 


Przyjęty gorącymi okłaskami zgromadzonych posłów, zajął 


Rzplitej, Bolesławowi  Bierutowi. 


się Prezy 


dent w blisko 3 kwadranse trwającym przemówieniu sprawami i za- 
daniami, stanowiącymi przedmiot rozważań obecnej sesji. 


Obecna sesja — oświadczył Pre- | pracujący: nie' dopuści, M. ci ludzie 
zydent — obradować będzie w mo~- | utrudniali mu prace i hamowali pro- 


mencie wielkiego przełomu, 
jest zjednoczenie polskiego ruchu ro- 
botniczego. Formalne połaczenie 
odbędzie się dopiero za kilka. tygod- 
ni, .ale fakt ten oddziałowuje już 
dzisiaj na cały ukżad Życia polskie- 
go. Jedność klasy robotniczej 
oświadczył Prezydent — jest podwa- 
lina wzrostu roli i znaczenia naszego 
kraju zarówno w życiu pałństwowym 
jak i społecznym, gdyż jest ono 
rówmoznaczne z wyzwoleniem 
wych twirczych sit oraz pogł<bia 
proces ogólnej konsolidacji w cażym 
społeczeństwie polskim. Wbrew u- 
siłowaniom ludzi dnia wczorajszego, 
którzy brutalnie i chciwie, opiera- 
jac się na wyzysku i podziale klaso- 
sowym, przeciwstawiajj: się tym ten- 
dencjom zjednoczeniowym,  olbrzy- 
mia wisikszość narodu „kształtować 
będzie losy narodu w twardej pracy 
jako jedynym źródle dóbr społecz- 
nych. Tych wrogiw klasy robotni- 
czej, którzy jak rojowisko trutni ©- 
siedli na grzbiecie ludu pracuj*cego 
wysysając jego pot i wrzeszczze „my 
pracujemy“, jest doś: dużo, lecz lud 


no- ` 


jakim | ces pogiębienia jedności. 


Następnie przytacza Prezydent 
dane, z których wynika, że gos- 


podarka planowa dała doskona- | 
łe wyniki. Plan na rok 1948 | 


zostanie znacznie przekroczony, 


wykazując poważny wzrost pro- | braki wykazuje jeszcze nasza poro- 
dukcji w porównaniu z rokiem. 


1947. Wzrost ten waha się w | 
granicach od 35—40%. Tempo 
rozbudowy i 


Od Wydawn ctwa 


Niedzielny numer „Ilustrowa- 
nego Kuriera Polskiego* ukaże 
się normalnie w objętości 12 str. 
Natomiast w poniedziażek 
pismo 


(Wszystkich Świętych) 
nasze nie ukaże się. Pierwszy 


poświąteczny numer „IKP* o 
objętości 6 stron znajdzie się w 
w sprzedaży ulicznej we wtorek 


nadzwyczajne, przeksztażcając 
nasz kraj w państwo przemysło- 
wo-rolnicze. 


W r. 1948 przekroczyliśmy próduk- 
cję przedwojennę. Poważńe osiaąg- 
nięcia zanotowaliśmy w r. 1948 tak- 
że w zakresie rolnictwa dzięki za- 
opatrzeniu gospodarstw w siłę po- 
cięgowia, nawozy sztuczne i maszy- 
ny rolnicze. Wic znacze! aż 
w zakresie rolnictwa także dobry u- 
rodzaj tegoroczny. Dziki tym czyn- 
nikom csiągneła Polska w tei dzie- 
dżinie samowystarczalność. "ewne 


dukcja zwierzęca, wobec czego rzed 
zwróci: szczególny: uwagę na rozwój 
hodowli zwierzycej. Sytuacja na- 
le się poprawia, co przyznać 
muszą take bezstronni obserwato- 
rzy zagnaniczni. To też w roku bie- 
żącym konsumpcja przekroczyła po- 
ziom przedwojenny. Jeżeli porów- 
namy nasze stosunki z marazmem, 
bezrobociem i  wyzyskiem, jaki 
istnieje w szeregu innych krajów 
europejskich pozostajęcych pod na- 
ciskiem czynnikiów imperialistycz- 
nych, to dojdziemy do wniosku, 


że słuszną była obrana przez nas 
droga obalenia  obszarników, 
droga braterskiej współpracy i 
przyjaźni ze Zw. Radzieckim i 
demokracjami ludowymi, droga 


(Dalszy ciąg na str. 2) 


wydało ze swoich szeregów licz- 
nych bezkompromisowych demo- 
kratów i rewolucjonistów, Hasło: 
„Wolność, Równość Braterstwo!“ 
dla francuskiego Świata pracy i ra- 
dykalnej inteligencji francuskiej 
nie jest tylko czczym zawołaniem, 
lecz posiada istotną treść. o zrea- 
lizowanie której warto nie tylko 
walczyć, ale w razie potrzeby 
i przelewać krew. 


W tej chwili Francja znowu zna- 
jazłą się na zakręcie swoich dzie- 
jów, Znowu irancuski obóz poste- 
pu i demokracji zagrożony jest 
przez zorganizowane siły wstecz- 
nictwa irancuskiego a ośmiela te 
siły do mowosatrinych wystąpień 
przede wszystkim poparcie finan- 
siery nowojorskiej, zainteresowa- 
nej materialnie w zduszeniu wszel- 
kich ruchów, które na swoich 
sztandarach wypisały hasła spra- 
wiedliwości społecznej, 

Im dłużej trwa we Francji gigan- 
tyczna ta walka społeczna. im za- 
cieklejsze staczane są boje, im roz- 
paczliwszych trancuski świat pracy 
ima się środków walki w obronie 
swoich praw — tym  brutalniej 
i bezwzględniej stosowana iest 
broń, wytaczana z bogatych arse- 
nałów wrogów postępu i demo- 
"| kracji. 

Jak zagmatwane są dziś stosun- 
ki kę s rg i społeczne we Fran- 
najlepiej fakt, iż prze- 
ującym górnikom wy- 
stąpili bez skrupułów nawet socja- 
liści Bluma a więc partia broniąca 
rzekomo interesów Świata pracy, 
podczas gdy w obronie strajkują- 
cych stanęli w listach pasterskich 
nawet niektórzy biskupi, Pod sil- 
nym. wrażeniem rozpaczliwej wal- 
ki o egzystencję ludzką znalazła 
się ostatnio nawet konierencja 
kardynałów į biskupów francus- 
kich, Dyśnitarze Kościołą wystą- 
pili z papiezagm apelem, wzywa- 
jącym do większej sprawiedliwo- 
ścj społecznej. Episkopat Francji 
wypowiedział się w tym apelu 
przeciwko nadmiernym zyskom mas 
uprzywiłejowanych.stwierdzając,że 
we Francji istnieje „olbrzymia 
ilość tragicznych wypadków skraj- 
nej nędzy* oraz wciąż wzrastająca 
dysproporcja między płacam; i ce- 
nami, Episkopat Francji oświadcza, 
że to właśnie zmusiło robotników 
irancuskich do strajku który iest 
ich prawem konstytucyjnym, 

Jakże odmienne iest stanowisko 
biskupów francuskich od stanowi- 
ska socjal- demokracji francuskiej, 
posługującej się w walce ze straj- 
kującymi ‘nawet  oszczerstwami, 
Przecież socjalistą jest także o- 
becny min, spraw wewnętrznych 
Moch, który przeciwko strajkują- 
cym wysyła armaty i czołgi! Socja- 
liści francu jak widać z tego, 
bardzo głęboko już tkwią w kie- 
szeniach aktów nowojorskich, 
Ich rozkazy są dla nich ważniejsze 
od głosu ludu francuskiego i żya 
wotnych interesów całej Francji, 


(m), 


| mmm Str. 2 


Specialne 
einomocnictwo 

üla rządu 

dolenderskiego 


HAGA (PAP). Parlament holender* 
ski przyjął po burzliwej dyskusji 69 
głosami przeciwko 25 projekt nadzwys 
czajnej ustawy, przyznający specjal: 
ne pełnomocnictwa rządowi w spra* 
wach indonezyjskich. Na podstawie 
nowej ustawy, rząd jest upoważnio* 
ny do podejmowania decyzji w od? 
niesieniu do Indonezji bez uprzednie% 
go rozpatrywania tego zagadnienia 
w parlamencie, 


5 


Na apel 
górników 
z Zabrza 


Na wiadomość o ustaleniu 
terminu kongresu zjednocze- 
niowego PPR ;. PPS, górnicy 
kopalni Zabrze- Wschód posta- 
nowili dla uczczenią kongresu 
wykonać roczny plan wydoby- 
cia węgla do dnia 30 listopada 
br, oraz wydobyć do końca ro- 
Ku dodatkowych 125.000 ton 
węgla, 

Równocześnie górnicy zwró- 
cili się z apelem do całej kia- 
sy robotniczej, aby podjęła 
ich pelestywe i sukc 
produkcyjnymi uczciła kon- 
gres zjednoczonych partii, 

Na apel zareagowała jako 
ią za pop zakładów 

B nr 3 w Łodzi zobowią- 
zując się do wykonania 1 mi- 
liona metrów tkanin ponad 
plan, a do końca roku dwu 

í pół miliona metrów, 

Również załoga fabryki 
Cegielskiego w Poznaniu pod- 
jęła wezwanie górników zabr- 
skich, zobowiązując się wyko- 
naé roczny plan na dzień 
kongresu zjednoczeniowego, a 
ponadto wykonać ponad plan 

5 lokomotyw i wiele części 
cry" 

Do podobnej akcji przystą- 
z już robotnicy na trasie 

Z w Warszawie oraz kole- 

jarze szczecińskiej DOKP (w). 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Przemówienie Prezydenta RP 


(Ciąg dalszy ze str. 1) 
marszu poprzez demokrację lu- 
dową do socjalizmu. Ten marsz 


ciągnięcia te usunie coraz większy 
udział mas ludowych w rządzeniu i 
kontroli. Droga nesza jest słuszna, 
gdyż pokazuja to wyniki naszej do- 
tychczasowej odbudowy, które wska- 
zują na to, ĉe cele planu 3-letniego 
zostaną osiejgnięte. *: tego planu 
zostamą bowiem wykonane jeszcze 
przed upływem bieżrcego roku. Mô- 
wiąc o planie 6-letnim stwierdził 


naszego 
ju, przeksztażcajac go w maj prze- 
mysłowo-rolniczy. 

Współpraca chłopów i inteli- 
gencji i zacieśnienie współpracy 
stronnictw demokratycznych są 
niezwykle ważnym czynnikiem 
sprzyjającym wykonaniu zadań 


narodu, także bezpartyjnych 
chłopów, robotników i inteli- 
gentów — powiedział Prezy- 


dent. Otaczać będziemy szacun- 
kiem nie tylko szeregi ludzi 
partyjnych, ale także szerokie 
rzesze bezpartyjnych i cenić 
będziemy ludzi czystych rąk bez 
względu na to, czy są oni człon- 
kami partii, czy też nie. 
Zapewniając o nieustannej trosce 
rzęydu o milionowe masy biedoty 
wiejskiej i o podmiesienie tych mas 
na wyszy poziom życia kultural- 
nego, stwierdza Prezydent, że wysił- 
P E S aa 


Szczególną opieką otoczyć na- 
leży postępową bezpartyjną in- 
teligencję polską, która swą wie- 
dzę oddaje w służbę krajowi 
Rozwój naszego kraju wymaga 


na otwarciu sesji jesiennej Sejmu 


bowiem olbrzymiego wysiłku 
całej naszej inteligencji, inżynie- 
rów, ludzi nauki i wykwalifiko- 
wanych pracowników  umysło- 
„wych, a rozwój naszego życia 
kulturalnego zależny jest od 
wytężonej pracy naszych wy- 
„dawnictw i prasy. Inteligencja 
nasza nie sprosta tym wysiłkom, 
Jeżeli nie znajdzie oparcia 
wśród czynników kształtujących 
życie kraju. 

W dalszym ciqgu mówi Prezydent 
o aktualnych potrzebach Ziem Od- 
zyskanych, © konieczności zasiedle- 
nia tych ziem dalszymi kadrami wy- 


Mówiąc © nowych metodach na- 
O Ry O maca 10 


niki wojennej, Prezydent stwierdza, 
de nawet największe kraje impe- 
rialistyczne nie są dzisiaj w stanie 
prowadzić wojny w skali światowej 
i nie byłyby zdolne wepchnyjć swych 
narodów do nowej wojny. 

-Sily pokoju są potężne. W wal- 
ce o pokój powinni się łączy: wszys- 


nią pokoju jest coraz ściślejszy 80- 
jusz ze Zw. Radzieckim. 

Polska jest pograżona w pracy nad 
odbudową i przebudową swego kra- 
ju. Nam nie grozi kryzys gospo- 
darczy i gnicie nagromadzonych 
dóbr. My jesteśmy wojownikami 
prawdy, postępu i braterstwa! Przy- 
szłość i zwycięstwo moře być tylko 
po naszej stronie! 


obrady 


Sejmu Ustawodawczego 


W dalszym ciągu obrad Sejmu po 
krótkiej przerwie -marszałek komuni: 
kuje Izbie, że otrzymał od general- 
nego komisarza wyborczego pisma z 
zawiadomieniem, że: na miejsce b. 
posła Korbońskiego uzyskuje mandat 
poselski Piotr Typiak. Na miejsce b. 
posła Stanisława Mikołajczyka — Jó: 
zef Balcerzak. Na miejsce zmarłych 
posłów Jana Koja i Mieczysława Rze 
szuta — Jan Mrochen oraz Franciszek 
Cabała, Marszałek komunikuje następ 
nie Izbie, że w dniu 18 września br. 
otrzymał przy piśmie Związku Parla* 
mentarnego Polskich Socjalistów, 
zrzeczenie «ię mandatu poselskiego 
rzez posła Edwarda Abramowicza. 

arszałek stwierdził, że Sejm Usta: 
wodawczy uznał mandat posła Abra* 
mowicza za wygasły. Następnie mar* 


wniosek 
W. Brytanii i Chin 
w sprawie Palestyny 
PARYŻ (obsł. wł). Rada Bezpie- 
czeństwa obradowała w ub. Środę 
nad sprawą Palestyny. Delegacje 
W. Brytamii i Chin zło/yły wniosek 
domagajęcy się od Rady Bezpieczeń- 
stwa natychmiastowej energicznej 
akcji na wypadek, gdyby wezwanie 
Rady pod adresem Żyd''w i Arebw 
by się wycofali na stanowiska zaj- 
mowane przed ostatnimi walkemi w 
pustyni Negew, nie znalazło posżu- 
chu. 


zy trzymały doskonale. Nic dziwnego. Chusta z chloro- 
formem ułatwiła pracę, ` 
— Łotry, psiakrew — przeklinał w rozpaczy, 
Po dłuższym leżeniu w niewygodnej pozycji postano- 


szałek informuje, iż otrzymał 8. 10. 
br. rządowy projekt ustawy o zakła* 
dach społecznych służby zdrowia, 
który skierował do komisji zdrowia 
oraz pracy i opieki społecznej, 
Marszałek Kowalski komunikuje z 
kolei, że w dniu 26 września br. otrzy 
mał od przewodniczącego komisji spe 
cjalnej do walki z nadużyciami i 
szkodnictwem gospodarczym, wniosek 
o zezwolenie na pociągnięcie do od: 
powiedzialności sądowej posła Jana 


Przywódca amerykańskiego zw. górników 


zada inierwencji 


w żyd strajkujących 


PARYŻ (obsł. wł.), W departamen* 
cie Pas de Calais rozpoczęły wczoraj 
bardzo silne oddziały wojska i polis 
cji francuskiej obsadzanie kopalń za* 
jętych w tym rejonie przez górni= 
ków, O zbliżaniu się oddziałów woj: 
6kowych. załogi górnicze zostały u* 
przedzone przez puszczenie w ruch 
syren fabrycznych. Doszło do licznych 
starć, w rezultacie których jest wielu 
rannych, Wielka liczba strajkujących 
została zaaresztowana i oddana pod 
sąd. 

52 górników obcokrajowców, 
którzy zostali skazani na kary aresztu 


do 2 miesięcy, zostanie ponadto de=| miał przebieg spokojny i nigdzie nie 
Wśród dotkniętych | doszło do incydentów. 


portowanych. 
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Kulisiewicza (SL), Oskarżenie 
Kulisiewicza opiera się na etac 
o przestępstwach szczególnie nieb 
piecznych w okresie odbudowy pań 
stwa i o reglamentowanym op 
trzeniu ludności w przedmioty po 
szechnego użytku oraz na mama 3 
zwalczaniu drożyzny i nadmierny 
zysków w obrocie handlowym. Wni 
sek został przekazany do rozpat: 
nia komisji prawniczej i zegulamina 
wej, 

Izba przystąpiła następnie do piers. 
wszego punktu porządku dziennega 
który dotyczy zmian składu osobo 
go niektórych komisji stałych Sejmu. 
Zmiany te dotyczą 15 komisji posels 
skich przy czym wprowadzenie nos 
wych członków do składu tych komie 
sji i odwołanie niektórych  dotyche- 
czasowych członków stanowiło treść 
odpowiednich wniosków klubu po” 
selskiego SL oraz ZPPS, Izba zaapros 
bowała wszystkie zmiany składu osos% 
bowego komisji. 


Sprawozdanie komisji zdrowia oraz ` 
pracy i opieki społecznej o rządo* 
wym projekcie ustawy © zakładach 
społecznych służby zdrowia i planos 
wej gospodarce w służbie zdrowia, 
referowane przez pos. Krygiera (PPS) ę 
— stanowiły ostatni punkt porządku 
dziennego posiedzenia Sejmu. Nowa 
ustawa zmierza do planowego wyko% 
rzystania na terenie całego kraju sto* 
jących do rozporządzenia kadr lekare 
skich i stwarza podstawy do czę" 
ściowego zatrudnienia lekarzy wole 
nopraktykujących w publicznej służe 
bie zdrowia. W dyskusji przemawiali 
min. Michejda oraz posłowie Witas 
szewski (PPR), Wyrzykowski (SL), Za 
górski (SD), Lewińska (PPR), Laskow* 
ski (PSL) i Małolepszy (SP). 


górn ków francuskich 


tym zarządzeniem jest większość Poe 
laków. 

Przywódca amerykańskiego związ 
ku górników Lewis wystąpił z pros 
pozycją, by prezydent Truman ins 
terweniował na korzyść strajkujących 
górników francuskich, 

PARYŻ (obsł. wł.). Strajk generalny 
w departamencie Gard, przeprowas 
dzony w ub. środę na wezwanie CGT, 
w odpowiedzi na brutalne wystąpie* 
nie wojska i policji wobec strajkują* 
cych, przy czym 1 górnik poniósł 
śmierć, był wspaniałą manifestacją 
solidarności mas pracujących. Strajk 


Balton wyszedł z jasnooświetlonej pracowni, pozosta- 
wiając zamyślonego Greuela, siedzącego przy biurku. 
W minutę później zjawił się Sell, 

— Pan dzwonił? 

— Czego się głupio pytasz — odburknął sżef. Przypro- 
wadź Brauna. Aha... Sprowadź także naszych gości, 
niech zapoznają się z metodami naszej pracy, 

Sell wydął olbrzymie mięsiste usta w koszmarnym 
uśmiechu, Głuchy pomruk był wyrazem jego zadowolenia, 


` Dojmujący ból w skroniach przebudził Marka z narko- 
tycznego snu. Leżał związany na jakiejś wilgotnej, ce- 
mentowej posadzce. Zewsząd otaczała go kompletna ciem- 
ność, nieprzenikniona noc, Z trudem. po dłuższym wysił- 
ku myślowym, przypomniał sobie ostatnie chwile świa- 
domości Wreszcie zrozumiał. Jest uwięziony... 

Nie wiedział jeszcze dokładnie kim byli jego prześla- 
dowcy. Wiedział natomiast, że są doskonale zorganizo- 
wani, jeżeli' dysponowali takimi środkami jak okręty, sa- 
mochody i to więzienie, Trudno. Był zdany na łaskę i nie- 
łaskę prześladowców. 

Marek nie tracił jednak nadziei, Postanowił walczyć 
do końca, wykorzystać bez reszty każdą nadarzającą się 
okazję. Przecież jego celem, do którego rozpaczliwie dą- 
żył miało być wykrycie mordercy jego żony. Teraz odkrył 
rąbek jakiejś wielkiej, strasznej tajemnicy — dlatego 
musi zwyciężyć. Zwyciężyć za wszelką cenę — powtarzał 
próbując z trudem uwolnić sięz więzów krępujących rę- 
ce i nogi Sell miał jednak nie byle jaką praktykę — wię- 


wienie wałki za wszelką cenę i wiara w zwycięstwo ustą- 
piły miejsca krańcowej apatii, Przypomniał sobie kolejno 
tragiczne koleje losu, jakie go ostatnio spotykały. Zdrada 
Lucyny, zwolnienie z pracy, straszne odkrycie morder- 
stwa, ucieczka i tułaczka, wreszcie ostatni etap przygód, 
które wtrąciły go do zimnego, wilgotnego lochu — wszyst- 
ko to widział jak na ekranie, leżąc w celi greuelowskiego 
„inierna”, r 

Nagle ciemności otaczające więźnia rozproszyło jasne 
światło, padające z kulistej okratowanej lampy, wiszącej 
u pułapu celi, W chwilę później masywne, żelazne drzwi 
lochu otworzyły się ze zgrzytem i w progu ukazała się 
postać karła, 

Marek nie miał być widocznie tutaj badany, bo Sell 
kilku wprawnymi ruchami uwolnił go od krępujących 
więzów, 

— Wstawaj psie i wychodź — ryknął potwór, kopiąc 
nawpół oszołomionego Marka, 

Wilecki wstał posłusznie i wyszedł z celi. Wszelki opór 
byłby absurdem teraz, kiedy sam ledwo trzymał się na 
nogach nie wiedząc nawet gdzie się znajduje, 

Po chwili więzień przekraczał próg pracowni, To co 
ujrzał, zdziwiło go niezmiernie, Sala operacyjna bez 
okien, emblematy hitlerowskie na ścianie.. Był więc w 
Niemczech... W Prusach Wschodnich, czy też w Rze- 

. To drugie było mniej prawdopodobne... Co ozna- 
cza ta „dekeracja” sali operacyjnej? Sali operacyjnej bez 
okien? Jedno jest pewne, Znajduje się w rękach hitle- 
rowców, a więc na pewno uważają go za szpiega. Musi 
więc być przygotowamy na najgorsze.,. Co ma jednak 
u licha szpital wspólnego z więzieniem ludzi? Co wreszcie 
mają zamiar z nim zrobić? — Te pytania zadawał sobie 
Marek nie domyśljąc się, że odpowiedź na nie znajdzie 
niebawem, w tak tragicznych okolicznościach, 

Wchodząc do sali zerknął na ‘drzwi. Posiadały jakąś 
dziwną klamkę, Niełatwo się stąd wydostać — pomyślał, 


W rogu sali za mahoniowym biurkiem siedział barczysty 
mężczyzna w otoczeniu trzech starszych osób. Mężczyzna 
za biurkiem, bębniąc palcami po szklanej płycię mruknął 
do karła, 

— Bliżej, 

Uderzony kułakiem w plecy znalazł się Marek tuż 
przed przygodnym sędzią, 
No więc jak się nazywasz? — zapytał Greuatil 
więźnia, 

— Braun, Adolf Braun — odparł krótko Marek, 

— Pamiętaj, że za każde najmniejsze nawet kłamstwo 
ciężko odpokutujesz. 

— Sell, daj mu próbę, niech ma przedsmak tego, co 
się z nim stanie jeśli będzie kłamał, d 

Rozwścieczony karzeł rzucił się na więźnia, Bił gdzie 
popadło. Nienaturalnie długie, muskularne ręce 
uderzały jak młoty. Pod potężnymi ciosami pięści i nóg 
rudowłosego pokraki Marek. zachwiał się i padł do stóp 
oprawcy. J 

— Dosyć — zakomenderował szef, 

— Powstań! — rzucił rozkaz leżącemu, 

Z piekielnym bólem, słaniając się jeszcze, Marek wstał 
z podłogi, 

— No, teraz będziesz może lepiej śpiewał, 

— Nazwisko? 

Oszołomiony więzień milczał, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


ta 


x 


_ czyły się hordy ezabrowników, które. 


sę 
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IBSS, mamut i urbanistyka 


- Dziwy biskupińskiej osady 


Poznań, w październiku. 


Tysiąc lat 


! metrów, wymoszczone belkami dębo* 


temu Polska „pojawiła | wymi, Wzdłuż ulic ciągnęły się rzę* 
się na widowni dziejów". Tak piszą | dy 


jednakowych chat, stykających 


podręczniki historii. Przedtem był do= | się szczytami, pokrytych wspólnym 


bry kmiotek z aniołami, 
myszy i ciemna otchłań wieków. 
Gdzie otchłań wieków tam jest i pre: 
historia, Młoda nauka e dawnych 
<zasach. Słowo „prehistoria” wywo* 
łuje w umyśle przeciętnego śmiertel- 
nika obraz kosmatego małpoluda wal: 
<zącego z włochatym mamutem. Z 
pewnością tak kiedyś było, Ale przes 
eieċ nie tak znowu bezpośrednio przed 
narodzeniem Mieszka I, To „przed: 
tem" chyba bardzo niewiele się. różnie 
ło od tego co było potem. Kto nie 
wierzy niech się zapozna z pracami 
L B. $. S. —Najlepiej metodą poglą* 
dową. Radzę wybrać Biskupin, Ale co 
to jest I. B. S. S.? Skrót ten można 
zobaczyć na skromnych meblach go* 
spody „Pod skorupą” oraz u wejścia 
na teren wykopalisk. Oznacza: In: 
stytut Badawczy Starożytności Sło: 
wiańskich. Placówka naukowa, której 
prace zna cały świat, Dziecko profe* 
sora Kostrzewskiego. 

I eóż w tym Biskupinie? Dużo wody, 
dużo błota, dużo skorup i siatka prze* 
gniłych drągów zalegająca powierzch 
nię wyspy. I jeszcze coś — badania 
i wnioski uczonych odchyłające za* 


- słonę, jaka nas dziełi od tego co się 


działo w naszym kraju przed rokiem 
966. Wnioski są rewelacyjne! Okazu* 
je cię, że dwa tysiące lat temu, nasi 
przodkowie z Biskupina znali archi* 
tekturę, standarty mieszkaniowe, pla: 
nowanie przestrzenne oraz urbanisty; 
kę. Pojęcia, które uważamy za nasz 
wynalazek, Przesada? Niemożliwe? — 
Owszem, możliwe, Nawet pewne! 
Życie w owych czasach, nie nales 
kalo do przyjemności. Po Europie włó 


w razie oporu robiły użytek z posiada* 
mych w obfitości noży, siekier i oszcze 
pów. Musiało być szczególnie mie* 
sympatycznie na Pałukach jeśli ich 
mieszkańcy postanowil  zakwatero* 
wać się na błotnistej wysepce, prze” 
kładając reumatyzm nad przedwczee* 


"ną śmierć. Ale wysepka mała a 


ochotników wiełu. Więc najpierw usta 
lono, że pola uprawne, miejsce kultu 
oraz cmentarz będą się znajdować na 
lądzie. (Cmentarz odnaleziono nie* 
dawno). Potem opracowano plan za: 
budowy wyspy z wszystkimi detala* 
mi, Rozwiązano więc zagadnienia ko: 
munikacji wewnętrznej, komunikacji 
z lądem, portu, warowności, bezpie* 
ezeństwa przed żalewem wód jeziora 
a nawet kwestię oświetlenia chat, 
Wyspa miała kształt owalu o osi 
tdącej mniej wiecej Z północy na 


` południe. Wyznaczono jedenaście ulie. 


Wszystkie równoległe do siebie, 
wszystkie w kierunku węchodnio* 
zachodnim, wszystkie o szerokości 3 


ludożercze | dachem i posiadających otwory wej- 


ściowe po stronie południowej (świa* 
tło i ciepło), Żeby dostać się na są: 
siednią ulicę trzeba było dojść do 
jednego albo drugiego wylotu ulicz* 
ki i potem dzięki istnieniu „Aleji 
Okrężnej' otaczającej cały gród moż: 
na było wejść w następną uliczkę. 
Tak rozwiązano problem komunikacji 
wewnętrznej, 

Komunikacja z lądem odbywała się 
przy pomocy łodzi, ewentualnie tra* 
tew. Łodzie przycumowano przy pos 
moście, który wychodził z bramy 
głównej i otaczał jak się zdaje wy* 
spę dokoła. Tak długi pomost był kos 
nieczny dla około stu łodzi — jeśliby 
przyjąć, że każda rodzina miała włae* 
ną. 

Gród był zabezpieczony od napaści 
nie tylko wyspiarskim położeniem, 
ale nadto wałem o konstrukcji dre= 
wnianej (rodzaj skrzyń wypełnionych 
ziemią), U jego stóp, po stronie wew" 
nętrznej, biegła ulica okrężna, która 
spełniała nie tylko zadania komuni 
kacyjne, ale i militarne — umożliwia” 
ła przerzucanie obrońców na zagrożo* 
ne punkty, W wale było.tylko jedno 
wejście umocnione bramą. Odnale* 
ziono wrota tej bramy, Były bardzo 
ciężkie — 2,5 m wysokie. 


"Wał obronny i brzegi wyspy za* 
bezpieczono przed niszczącym działa* 
niem wód jeziora za pomocą falochro 
nu. Składał on się z wbitych ukośnie 
w dno jeziora pali drewnianych. Pa* 
le wbijano w kilku rzędach (do je* 
denastu nawet), ciasno jeden przy 
drugim. Wystające nad wodą pale by* 
ły zaostrzone co miało również zna* 
czenie obronne, gdyż uniemożliwiało 
ewtl. próby wdarcia się na wał od 
strony wody —  balansowanie na 
ostrych palach nie należało także 
wtedy do sportów łatwych. 

Przy budowie domów stosowano 
ściśle standarty przestrzenne i jak się 
zdaje również wyposażeniowe, — 
Wszystkie domy miały jednakowe 
wymiary. Wszystkie miały przedsio* 
nek — werandę na całej długości do* 
mu, Wszystkie składały się z izby 
głównej po prawej stronie od wej: 
ścia, zaopatrzonej w ognisko, oraz z 
komory — sypialni, ponad którą był 
stryszek na zapasy żywności. l 

Nie wiemy czy plan grodu w Bi 
skupinie jest owocem wysiłku myślo* 
wego jednego człowieka czy jakiejś 
grupy (rady starszych), czy myśl ta 
powstała jednorazowo czy też była 
wynikiem wieloletnich, a może wies 
lowiekowych doświadczeń, W każ: 
dym razie w Biskupinie oglądamy 
zdumiewające ślady grodu © rozpla* 
nowaniu, jakiemu podobnego nie zna 
urbanistyka, Witołd Maisel. 


Nasze korespondencje z zagranicy 


Polskie miasto w Ameryce 


Nawet Murzynki rozmawiają po polsku 
(Od własnego korespondenta IKP) 


Nowy Jork, w październiku 
Jest w Ameryce miasto Hamtramck. 


Było ono dawniej przedmieściem De* 
troit, Miasto Detroit równocześnie 


Poza tym ciekawe rzeczy dzieją się 
w tym Hamtramck., Obywatele tego 
miasta płacą najniższe podatki, a do* 
bra gospodarka polskiego zarządu 


z rozwojem przemysłu samochodowe: | miejskiego budzi podziw i zazdrość 


go rozbudowało się do tego etopnia, 
że okrążyło ze wszystkich stron przed 
mieście Hamtramck. Teraz Hamtramck 
stanowi swoistą wyspę pośrodku mia- 
sta Detroit, Wszelkie starania zainte* 
resowanych czynników, 
tramck włączyć w skład wielkiego 


wszystkich ojców innych miast Sta 
nów Zjednoczonych Ameryki Północ: 
nej. Widocznie dobrze orientował się 
w tym wszystkim prezydent Franklin 
Delano Roosevelt, jeśli w swoim cza* 


aby Ham" sie zapragnął być oficjalnym gościem 


tego niezwykłego miasta. Został on 


Detroit zostały aliżowane przez | AProszony i ugoszczony po polsku... 


obywateli Hamtramck, którzy mają 
ambicję mieć swoje własne miasto... 
Hamtramck liczy 52.000 mieszkań* 


Podobno wielokrotnie o tym fakcie 
z rozrzewnieniem wspominał. > 
Lata 1929 — 32 zaznaczyły się w 


ców, w tym 42.000 pochodzenia pol: | Ameryce wielką depresją gospodar 


skiego. Zarząd miasta sprawują wy* 


czą, Runęła wówczas większość bans 


łącznie Polacy. Wszędzie słyszy cię | ków. niwecząc oszczędności milionów 


polską mowę. Nawet Murzyni, Włosi 
i Irlandczycy, mieszkańcy Hamtramck 
mówią po polsku. W kościele wierni 
modlą się i śpiewają tylko po pol 
sku... 


Polski świat pracy 


Nie ulega wątpliwości, że Pol- 
ska w szybkim tempie zabliźnia 
swoje rany. Rozmach pracy nad 
odbudową kraju napawa dumą nie 
tylko Polaków, ałe i wzbudza nie- 
jednokrotnie podziw zagranicy. 
Nawet nieżyczliwy Polsce Ludo- 
wej zachód europejski niekiedy 
podkreśla wielkie sukcesy polskie 
w dziedzinie wydźwignięcia kraju 
z ruin wojennych i podźwignięcia 
go na wyższy poziom. Te wielkie 


naszego świata pracy wobec nowej 
rzeczywistości polskiej i jego za- 


pracy, polski robotnik tworzy bo- 
gactwa narodowe w tempie o wie- 
le szybszym, niż planowali sterni- 
cy naszej nawy państwowej i kie- 
rownicy Życia gospodarczego. Pol- 
ski świat pracy bowiem rozumie, 
że im większa będzie wytwórczość, 


im szybsze tempo produkcji, tym optymistycznie. 


wcześniej znajdziemy się na u- 


patriotycznej postawie świata pra- 
cy — patrzeć posz dd 


ludzi, Wtedy to poszczególne miasta 
amerykańskie wydawały  „bondy” 
obiegowe, aby zastąpić brak pieniędzy 
na rynku, „Bondy”* miasta Hamtramck 
cieszyły się pełnym zaufaniem na tes 
renie całych Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej i były bardziej po* 
szukiwane i honorowane, aniżeli „bon 
dy“ wielkiego Detroit czy nawet 
Nowego Jorku... 

A teraz kilka słów o mieście De=* 
troit, Liczy ono 240.000 Polaków. Najs 
większym jednak środowiskiem pol 
skim w Ameryce jest Chicago, które 
liczy ponad 500.000 mieszkańców. Jest 
to po Warszawie i Łodzi trzecie co do 
wielkości polskie miasto na świecie. 

I jeszcze dwa fakty: Podczas wojny 
panowała w Ameryce moda na chust= 
ki zwane „Babushki” (babuśki). Były 
to chustki -wzorowane całkowicie na 
chustkach które noszą nasze polskie 

I drugi fakt: Kiedy w roku 1939 
Niemcy zajęli całą Polskę, Ameryka 
nie mówili: „Niemcy zajęli. Polskę, 
ale nie uda im się zająć polskiego 
miasta Hamtramck". (xy). 


13 „niewinnych 


BERLIN (PAP) Trybunał amerykań* 
ski w Norymberdze uniewinnił od za* 
rzutu spiskowania przeciwko pokojo* 
wi i przygotowania do wojny agre* 
sywnej 13 czołowych generałów armii 
hitlerowskiej, 

Trybunał amerykański stanął na 
stanowisku, iż oskarżeni nie mieli rze* 
komo żadnego wływu na  kształto* 
wanie się polityki rządu hitlerowskie 
ga i wykonywali jedynie zlecone 
im rozkazy, 


Odra do 


Lubiczża 


Zwiedzamy najstarszy klasztor Ś ląska 


Malczyce, w październiku | setkach jego okien łamią się promie” 


— Powinien pan zobaczyć Lubiąż, 
namawiał sympatyczny kapitan por: 
tu odrzańskiego w Malczycach, 


— Chętnie, ale jak się tam dostać? 


— Za godzinę posyłam do Lubiąża 
holownik po barkę. Zabierze pana, 


Po chybotliwym trapie wszedłem 
na pokład „Kilińskiego“, dwukołowca 
PŻO, ' Kapitan wskoczył na pomost. 
Po kilku manewrach „Kiliński* dos 
konał pół obrotu i majestatycznie 
wpłynął kanałem portowym na nurt 
Odry. 4 . 

Płyniemy na dużej wodzie. Nagro* 
madzone uprzednio we Wrocławiu 
barki z węglem żeglują teraz bez po: 
mocy holowników do Szczecina. Rze* 
ka w łagodnych zakrętach płynie 
wśród  nieprzerwanych lasów liścia* 
stych. W ciemnej, jakby stężałej wo: 
dzie Odry odbijają się harmonijnie 
szafir nieba i zieleń drzew. Kojącej 
ciszy nie mąci miarowy stukot kół 
holownika, 

W pewnej chwili rozstępuje się zbi 
ta ściana lasu odsłaniając czerwone 
dachy Lubiąża. Na najwyższym wznie 
sieniu żółty barokowy kościółek, Nie 
widać jeszcze klasztoru, Dopiero za 
zakrętem, tuż nad brzegiem rzeki wys 
łania nię olbrzymi masyw klasztoru. W 


MALUBOCZU 


Jak {Czesi walczą 
z alkoholizmem ? 


Do realnej walki z ałkoholiz- 
mem przystęnpiża ostatnio rów- 
nież i Czechosłowacja. Zorgani- 
zewano tam specjalny obóz pra- 
cy przymusowej dla pijaków. 
Nie tylko pijacy, ałei restaura- 
torzy, którzy sprzedadzą np. 
robotnikowi napój alkoholowy 
w godzinach pracy, będą mu- 
sieli odpracować 14 dni w ka- 
mieniotomach lub przy robotach 
drogowych. Zakaz sprzedaży 
nie dotyczy wina i piwa. Te 
napoje są w pełni dozwolone 
także w czasie pracy. W Cze- 
chostowacjj w związku ze 
wzmożoną akcją alkoholową za- 
znaczył się duży wzrost kon- 


Należy jednak pamiętać, Że lu- 
dzie upijają się rie tylko w re- 
stauracjach. Do plagi alkoho- 
lizmu przyczyniają się szczegól- 


holizmem musi znaleźć podmu- 
rowanie w ustawach państwo- 
wych i dekretach rządowych. 


nie słoneczne, Nad gmachem widnie” 
ją dwie wieże w pozieleniałych hełe 
mach miedzianych, dziwnie przypomie 
nające wieże katedry wawelskiej. 
Klasztor imponuje swym ogromem, 
Dobijamy do barki wyładowującej 
kamień do brukowania ostróg regula* 
cyjnych. Przeprawiam się na drugą 
stronę rzeki promem i po kilku mie 


nutach wspinającą się pod górę ulicą 


idę przez Lubiąż. . 

Mijam wiele pustych, zupełnie nie 
zniszczonych domów, całe wieloro* 
dzinne bloki otoczone sadami. Tylko 
w niektórych domach są mieszkańcy. 
Dopiero po małej przerwie między 
domami miasteczka zaczynają się bar 
dziej zamieszkałe zabudowania, Ale i 
tu wiele domów świeci jeszcze puste 
ką, Wreszcie zamyka drogę stylowa 
brama ze strażnicą, Mijam bramę i 
fosę, otaczającą najstarszy klasztor 
na Ziemi Śląskiej, i 

Najstarsza wiadomość o klasztorze 
sięga roku 1053, W roku tym Kazis 
mierz Odnowiciel sprowadził z Fran* 
cji Benedyktynów i tu ich osadził, W 
1175 roku wnuk Bolesława Krzywo* 
ustego, książę śląski Bolesław Wyso* 
ki sprowadził z Saksonii Cystersów i 
ulokował ich w Lubiążu na miejsce 
Benedyktynów. Odtąd książęta śląscy 
nie szczędzili darów. W czasie kiedy 
Fryderyk Pruski zniósł klasztory, Cy* 
stersi w Lubiążu rządzili 99 wsiami i 
posiadali olbrzymie bogactwa, które 
zasilały zawsze chudy i chciwy skarb 
elektora. Klasztor był niejednokrots 
nie palony i łupiony, ale zawsze się 
odbudowywał i najwepanialej właś* 
nie wyglądał po ostatnim zniszczeniu 
przez Szwedów. Po zamknięciu klasz* 
toru była tu stacja hodowlana koni, 
potem wielki sczpital dla umysłowe 
chorych, których za czasów hitlerow* 
skich zlikwidowano całkowicie, 

Olbrzymi podwójny czworobok mie 
ści w sobie około tysiąca sal i pokoi. 
Trzeba wiele czasu, aby je tylko 
przejść. Niewiele zresztą zachowało 
się tutaj rzeczy godnych oglądania. 
Stary gotycki kościółek- przylegający 
do klasztoru, 
zniszczony. Nie ma śladu po nagrob* 
kach książąt śląskich, W gmachu po% 
zostały jedynie trzy sale w stanie, w 
jakim je pozostawił klasztor. Sala ry* 
cerska pełna stiuków i malowideł, 
sala biblioteczna, pokryta całkowicie 
malowidłami, z portretami mędrców, 
z plafonem  wyobrażającym scenę 
fundowania klasztoru, oraz zdobny w 
sztukaterie refektarz. Wszystko two” 
rzy imponującą i niezapomnieną ca% 
łość Przygnębia tylko pustka, a na» 
wet martwota tu panująca. Olbrzymi 
gmach, podobnie jak nieco mniejszy 
zamek w Oleśnicy czeka na mieszkań“ 
ców. Istnieją tu nieograniczone moż* 
liwości pomieszczenia jakiegokolwiek 
zakładu. 

Maleńka osada w cieniu olbrzymie% 
go klasztoru zaczyna się już ożywiać. 
Zaludniają ją powoli robotnicy „Ros 
kity” i repatrianci zza Bugu i z Fran* 
cji. Do Lubiąża nie można dojechać 
koleją, Mało kto tu zagląda, a objaze 
dowe kino było akurat rok temu. Mo* 
że jednak w przyszłości ożywi się 
i ten szlak, gdy nie trzeba będzie 
czekać specjalnie na okazję podróży 
statkiem, a kapitanat portu w Male 
czycach będzie roznorządzał większą 
ilością taboru. (ZAP). 


5. Sokołowski, JG 


4. 


jest wewnątrz całkiem . 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


3 Yad fon z 45-99 posiedzenia BRN : 
Przodownicy pracy wiejskiej 
znajdują należne uznanie 


Piątek, 29 października 1948 r. 
Katolicki: Maksymiliana, Euzebii, 
Narcyza. 
Słowiański: Dalomiia 
UNA NTOTTWLUTT) 


Oddziai miejscowy dlia prenumeraty 
1 ogłoszeń: lagieliońska ar 2 (Pod 
Arkadami| tel 24-29 


Bydgoszcz uczciła 
30 rocznicę 
niepodległości 
Czechosłowacji 


(fa) Wczoraj odbył się w sali ma* 
linowej hotelu „Pod Orłem" uroczy 
sty wieczór poświęcony 30 rocznicy” 
niepodległości Czechosłowacji. Dos 
kładne sprawozdanie z tej imprezy 
starannie przygotowanej przez Tow. 
Przyj.  Polsko<Czechosłowackiej 
podamy w następnym numerze. 


Nabożeństwo 
w par. ewang- 
augsburskiej 


W niedzielę, 31 bm. o godz. 9 w 
tut. kościele Zbawiciela odbędzie się 
koncert religijny. Wieczorem tegoż 
dnia o godz. 19 naboóeństwo refor- 
macyjne. Dn. 1 listopada br, o godz. 
9 nabołeństwo żałobne ku uczczeniu 
zmarłych odprawi ks. senior B. 
Trenikler, 


60-lecie pożycia 
małżeńskiego 

BYDGOSZCZ (dr). W dniu dzi- 
siejszym obchodzą 60—ciolecie 
poa/lycia małżeńskiego pp. Piotrow- 
sey z Wilczalka, ul. Różana 6. P. Kor- 
mel Piotnowski, emerytowany maj- 
przędzalniczy, który przybył 
kilkadziesiąt lat temu do Bydgoszczy 
ze Zgierza, liczy dziś 87 lat, a jego 
żoma jest o 10 lat młodsza. Oboje 
cieszę się najlepszym zdrowiem. Ju- 
bilaci wychowali 5 dzieci, onaz cieszą, 
się spomą liczba wnuków i prawmu- 
kw. 

Jubilatom życzymy doczekania się 
diamentowych godtw. 


Podziękowanie 


Bydgoski Okręg „Caritas“ skla- 
da serdeczne podziękowanie . społe- 
czeństwu bydgoskiemu za ofiarność 
wykazaną w „tygodniu mitosierdzia* 
na rzecz biednych. Parafie bydgos- 
kie zebrały w ciągu „tygodnia“ ogó- 
łem 783.000 zł w gotówce oraz pro- 
dukty ogólnej wartości 404.610 zł. 
Wszystkim ofiarodawcom „Caritas“ 
składa serdeczne „Bóg zapłać”. 


Z ŻYCIA 
ORGANIZACJI BYDGOSKICH 


* Tow. Śpiewu „Hałka*. Dziś, w 
piątek o godz. 19 warma lekcja ze 
względu na występ w niedzielę, 

* Zarząd Zw. Zaw. Rob. i Prac. 
Przem. Bud.-Ceram. i Pokrew. Zaw. 
zawiadamia, «e w sobotę 30 bm, o 
godz. 16 w świetlicy własnej przy 
ul. Długiej 18 odb dzie się zebranie 
czktonków oddziału pożeczone z wy- 
gioszeniem referatu na temat „Re- 
wolucji Październikowej”. 

* Uwaga piłkarze SKS Gwiazda! 
Schadzka sekcji piłki nożnej w pią- 
tek o godz. 19 w Domu Drukarza. O- 
becność obowiązkowa ze wzgledu , na 
niedzielne mecze. 


man nn 


Akcia kult. ośw'atowa 


na wczasach 


BYDGOSZCZ ia) Staraniem OKZZ 
odbędzie się w Spale w pierwszych 
dniach listopada 7:tygodniowy Kurs 
dla kandydatów pracy kulturalnej w 
domach wypoczynkowych. zarządza* 
nych przez Fundusz Wczasów Pra* 
cowniczych. Kurs jest bezpłatny. Po* 
ezczególne związki winny > zgłosić 
wytypowanych przez siebie kandy* 
datów do dn 30 bm w Wydz. Kult. 
Oświat. OKZ” pizy ul. Toruńskiej 30. 


ZZ a EE O W nii 


I 


BYDGOSZCZ (AWO) Odbyte w ub. !starosta p, Pawłowski, stwierdzając, ; 


środę pod przewodnictwem p. Mać: 
kowskiego 45 posiedzenie PRN w 
Bydgoszczy miało niezwykle uroczy* 
sty charakter. W pięknie udekorowa* 
nej sali posiedzeń pierwsze miejsca 
zajęło 47 przodowników pracy — 
zwycięzców tegorocznej akcji żniw= 
nej. Przy stole prezydialnym zasiedli 
wicewoj. p. Jakubowicz, starosta 
pow. p. Pawłowski, wiceprzewodn. 
Zarz. Okr. Zw. Zaw. Rob. Rolnych — 
p. Karpiński, oraz inspektorzy Min. 
Administracji i Kancelarii Rady Pań: 
stwa. Przygrywała orkiestra KWMO 
pod dyr. sierż. Osińskiego. 

Po odegraniu hymnu narodowego 
przemówił do zebranych i radnych 


Z obrad 
Żw. Zaw. Pracowników 
Państwowych 


BYDGOSZCZ (fa). Odbyło się tu 
pod przewodnictwem p. Szukszty 
plenarne zebranie członków  koża 
Zw. Zaw. Prac. Państw. przy Woj. 
Dyrekcji Przem. Miejscowego. 


Po obszernym referacie p. Roma- 
nowskiego, poświęconym Rewolucji 
Październikowej, zebrani uchwalili 
utworzyć kasę samopomocy kolełień- 
skiej i rozpatrzyć sprawę zbiorowe- 
nej przy PKO. Sprawę kąsy samo- 
pomocy referował p. Majorczyk, a 
sprawy ubezpieczenia p. Wiland. 

Na zakończenie zebrani jedno- 
głośnie uchwalili rezolucję solida- 
ryzujack się z robotnikami francus- 
kimi i włoskimi w walce o przysku- 
gujwice im prawa. 


że uroczystość wręczenia nagród 
przodownikom ` pracy jest dowodem 
właściwej oceny przeez państwo lu 
dowe pracy fizycznej i trudu robot- 
nika w dziele dźwignięcia gospodar* 
czego kraju, 


Przedstawiciel Zw. Zaw. Rob. Rol- 
nych p. Karpiński podsumował  do= 
tychczasowe wyniki akcji współza* 
wodnietwa pracy na odcinku rolnym. 
Z kolei po krótkim przemówieniu wi: 
cewojewoda p. Jakubowicz wręczył 
wyróżnionym przodownikom _dyplo= 
my i nagrody ufundowane przez spo* 
łeczeństwo - bydgoskie. W imieniu 
nagrodzonych przemówił p. Was 
wrowski z Lipinek. 


W drugiej części posiedzenia PRN 
złożeniu ślubowania przez trzech 
nowych radnych, oraz przyjęciu pro* 
tokółu, przedstawiciele niektórych 
zarządów gminnych złożyli wyjaśnie= 
nia odnośnie niewłaściwego udziela= 
nia ulg w podatku gruntowym i 
SFOR. Następnie po przeprowadzo* 
nym tajnym głosowaniu, wybrano 
nowy wydział powiatowy w nastę: 
pującym składzie, pp: J. Kościelny, 
K. Palacz, J. Sobieszczyk, St. Zając, 
D. Halicki i A. Najdowski (Str. Pra* 
cy). W dalszym ciągu obrad przystą* 
piono do uzupełnienia składu niektó: 
rych komisji PRN, W wyniku wybo* 
rów powołane do Kom, Oświatowej 
— pp: J. Popową, K. Motałę i B. Za: 


miarę, cennikowej: p. W. Skoczka, 
fimansowo-budżetowej — pp: Krzyw* 


dzińskiego, Paszkiewicza, Kaczmarka, 


Bucholza i Guzińskiego, dyscyplinar= 
nej — pp: Paszkiewicza, Siemieńczu: 
ka, Krzywdzińskiego, Gotówkę, Mo: 
drakowskiego, Zyska; Motałę, Wit- 
kowskiego i Zamiara, oraz: do' podko=* 
misji oświaty rolniczej — pp: J. Kos 
ścielnego i B. Zyska. 

Referowany przez p. inż. Zgier* 
skiego budżet dodatkowy BKP i au: 
tobusów przyjęto z poprawką u 
względniającą kwotę 200.000 zł na 
urządzenie garażów w Koronowie, Na 
zakończenie obrad uchwalono jeszcze 
opłatę za użytkowanie ogrodu samo- 
rządowego przez przewodniczącego 
Wydz. Powiatowego. 


Turniej szachowy 
szkól średnich 


BYDGOSZCZ (a). Międzyszkolny 
Klub Sportowy organizuje w poro- 
zumieniu z Pomorskim Okr. Zw. 
Szachowym, turniej  drutżynowy © 
nistrzostwo szkół średnich m. Byd- 
goszczy. Zgłoszenia drużyn w skła- 
dzie 6 graczy plus 2 rezerwowych 
przyjmuje do dnia 5. 11. br. od godz. 
9—21 w lokalu Zw. Zaw. Spiłdziel- 
ców przy Al. 1 Meja 10 kier. sekcji 
szachowej MKS — Bratoszewski. 


Dziennikarze 


-ma Pomnik Wdzięczności 


BYDGOSZCZ (m) W sali konferen- 
cyjnej PAP odbyło się plenarne ze- 
branie członków Oddz. Pomorskiego 
Zw. Żaw. Dziennikarzy RP. * 

Na zebraniu tym prezes dziennika” 
rzy pomorskich red, Andrzej Wohl z 


Nie będzie rowów przeciwpancernych! 


BYDGOSZCZ (sb) Pod przewod: 
nictwem starosty pow. p. Pawłow* 
skiego odbyła się w Starostwie kon: 
ferencja z udziałem przedstawicieli 
partii polit. i prasy w sprawie zli- 
kwidowania na terenie powiatu ro* 
wów  przeciwpancernych, Mieliśmy 
ich w spuściźnie po okupancie 16.888 
m. Dzięki wydatnej pracy junaków 
„Służby Polsce“ i dobrowołnei pracy 
szarwarkowej mieszkańców Solca 
Kuj. i okolicy, zlikwidowano przeszło 
6 tys. m rowów. 


W toku dyskusji rzucono projekt 
zlikwidowania reszty rowów przez 
członków poszczególnych partii polit. 
Projekt ten przyjęto przez aklamację. 
Komitety partyjne zaapelują przeto 


Łańcuch ofiar na TPZ 

% Na wezwanie p. dyr. St Grajkow 
skiego wpłaci? p. Rolirad 500 z* na 
konto TPŻ i wzywa do dalszego ku- 
cia łańcucha dyr. B. Z. C. Cz. p. inż. 
Augustynowicza, dyr. Pom F-ki Bud. 
Maszyn p. inż, Kardelskiego i dyr. Ç. 
H. M. B. p. Kisiela 

Maliżonka wojewody p. Kubecka 
wplacita 1000 zł do kasy TPŹ, wzywa 
jac p. adw. Laskowska do dalszego 
kucia łańcucha. 

Na wezwanie p. Kubeckiej — p. 
adw. Laskowska wypłaciła do kasy 
TPŹ 1000 zł i wzywa do dalszego 
kucia żańcucha p. Klabecka. 


Solec uusawsSkś 


(FR). W ub, niedzielę na boisku 
KS ZZK „Unia” odbyło się spot- 
kanie o mistrzostwo klasy B po- 
między „Unią”* (Solec Kuj.) a „Pa- 
łuczanką* (Żnin). Mimo silnej 
przewagi „Unii“ mecz zakończył 
się wynikiem remiso 0:0. 
(FR). Na boisku RKS „,Wicher” 
w spotkaniu o mistrzostwo klasy B 
pomiędzy BKS „Polonia 


do robotników o poświęcenie kilku 
godzin pracy na zasypanie rowów. 
Ochotnicy dowiezieni zostaną samo% 
chodami na miejsce pracy. Na pierw* 
szy ogień pójdą rowy w Krajnie Kru= 
szyńskiej, Przeznaczono na to nies 
dzielę 14 listopada br. 

Nie wątpimy, że chętnych nie za 
braknie, Ze swej strony apelujemy do 
wszystkich młodych i zdrowych ko 
biet i mężczyzn: pomóżmy wsi! Kil= 
ka godzin pracy da rolnikowi ziemię 
pod uprawę. 


okazji „Miesiąca pogłębienia przyja” 
źni polsko - radzieckiej“ wyg'osił re- 
ferat o Związku Radzieckim. Red. 
Woh! szczególnie uwypuklił doniosłe 
znaczenie epokowych przemian socjal 
nych w ZSRR oraz podkreśli: ważną 
rolę człowieka i zbiorowości spo'ecz- 
nej w ustroju socjalistycznym. Refe- 
rat red. Wohla, utrzymany na bardzo 
wysokim poziomie, wysłuchany był 
przez zebranych dziennikarzy z wiel- 
ką uwagą. 


Zapadła jednogłośna uchwała o 
przelaniu z kasy Zw. Zaw. Dzienni- 
karzy 5,000 z> na Pomnik Wdzięczno* 
ści w Bydgoszczy 


Na zebraniu m, in. uchwalono plan 
pracy organizacyjnej na okres do wal 
nego zebrania. Przewidziane są od- 
czyty publiczne į wewnętrzne oraz 
imprezy o charakterze kulturalnym i 
towarzyskim. 


KONKURS IKE 
(zy znasz 
swo,e miasto ? 
Ogłoszony przez nas w ub. 


tygodniu konkurs „Czy znasz 
swoje miasto, spoikał się —+ 


jak o tym świadczą liczne na- |- 


desłane odpowiedzi z życzli- 
wym przyjęciem ie strony 
Czytelników, 

ozwiązanie nr I: Dom na- 
rożnikowy u zbiegu ul, Pod- 
wale i PL Kościeleckich. 

W drodze losowania nagro- 
da w postaci książki I, Kra- 
szewskiego „Pod Blachą* przy- 
padłą p. Marii Mazurek zam, 
przy ul, Uśory 10/10. 

Dla żachęcenia Czytelników 
do jeszcze liczniejszego udzia- 
łu w konkursach zamieszcza- 
my dziś zdjęcie, które nię po- 
winno  nastręczać większych 
trudności, 


Prosimy odgadnąć; dokąd 
prowadzi ; $dzie znajduje się 
to wejście? $ 

Odpowiedzi nadsyłać należy 
do redakcji dział kronik; lo- 
-en do dnia 2, 11. br, włącz- 

e, 

Następne zdjęcie konkurso- 
we .zą tydzień, 


Wojewódzka 
narada aktywu 
robotniczego ¿MP 


(fa) W dniu dzisiejszym odbywa się 
w sali OKZZ wojew. narada aktywu 
ZMP, na którą przybyli z terenu ca! 
łego województwa przewodniczący 
kół ZMP większych zakładów pracy, 
przewodniczący aktywnych 
młodzieżowych związków 
wych i zaproszeni goście. 


zawodo* 
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Nasze recenzje 


JADZIA WDOWA 


Komedia spiszegcezma w 4 wlałtach 


Stawiamy dziś wielkie wymaga- 
nią teatrowi, Chcemy by kształcił, 
wychowywał, bawił, Jeżeli z 1wa- 
gą przejrzymy historię teatru to 
stwierdzimy, że tak było za czasów 
greckich tak było za Szekspira, 
tak jest i dzisiaj. Różnica leży w 
tym, że dawny widz teatralny wo- 
lał oglądać częściej w teatrze tra- 
$edie, my zaś na odwrót. Często 
spotykamy się ze zdaniem że po 
strasznych przeżyciach wojennych, 
które madszarpnęły nam nerwy, 
wolimy nię myśleć w teatrze, a po 
prostu siedzieć j słuchać į bawić 
się, Tak było na ostatniej premie- 
'rze w Teatrze Miejskim w Bydgo- 
szczy, gdzie publiczność bawiła się 
świetnie, słatygowaną i poczciwą 
farsą Ryszarda . Ruszkowskiego 
„Jadzia wdowa”. . Wpłynął na to 
zastrzyk odmładzający „Jadzię”* w 
postaci muzyki i nowych wstawek 
tekstu, dokonanych przez Juliana 
Tuwima, Gdyby nie te wstawki — 
cóż za przeraźliwa nuda i ziewanie. 
Bo proszę sobie wyobrazić tę nie- 


(Byd- | poprawną i naiwną fabułę z gale- 


goszcz) a RKS „Wicher” (Solec rią zgrywających się typów w far- 
Kuj.) zwycięstwo przypadło miej- | sie Ruszkowskiego od Jadzi aż po 


scowej drużynie w stosunku 4:1, 


l kucharza. Doskonała 


satyra na 


„owe czasy”, na przepuszczają- 
cych majątki „złotych młodzień- 
ców" į oczekujących spadku dale- 
kich į bliskich krewnych. Czyż te- 
go normalnie wysłuchiwalibyśmy ? 
Jeżeli przyjmujemy ją, to właśnie 
zasługa muzyki która podkreśla 
tekst, pointę dowcipów į powraca 
do nich w ciekawie zastosowanych 
reminiscencjach. Któż się nie zna- 
lazł w tej mozaice muzycznej? Jest 
i Strauss į Liszt i mocno, mocno si- 
wiuteńka Bądarzewska z swoją 
„Modlitwą dziewicy” i jakimś 
dziwnym przypadkiem Chopin ze 
swoim Mazurkiem op, 7 nr 2, śpie- 
wanym przez „Jadzię wdowę” — 
Lidię Wysocką z tekstem K, Ujej- 
skiego, Przez wzgląd na wielkość 
ROA, który dla całego narodu 
polskiego staje się coraz większą 
świętością, w przededniu 100 rocz- 
nicy zgonu, trzeba wołać na alarm 
przeciw szafowaniu Jego nieśmier- 
telnym dziełem jak to uczynił w 
stosunku do A, M, Swinarskiego, 
Janusz Miketta w „Ruchu Muzycz- 
nym" nr 19, 

Zbyszko Sawan czujną i wytraw- 


ną ręką reżysera, a sety ar dek 


nam doskonałe widowisko, nadając 


mu odpowiednie tempo, Centralna 
osoba „Jadzia wdowa” +- w kreacji 
uroczej Lidii Wysockiej — wspa- 
niała, razem z towarzyszkami strze 
facymi jej wdowieństwa, Natalią 
Horozowiczową i Lidią Polek, Fe- 
liks — Witold Skrzypiński, ratują- 
cy całą familię od nieotrzymania 
udkig jest i komiczny i kapitalny. 

. Olszewski w roli Adolfa marzą- 
cego o wynalazkach, dobry, Ro- 
dzinka czekająca na spadek: świet- 
ny wujcio ze Żmudzi — L, Jaro- 
szyński, Barbara — Danuta Wiło- 
wicz, ze śpiewającą „Trawiatę” 
córką Melanią — Alicja Barska 


i pantoflarzem ojcem — J, Siekie- 
rzyński, wnoszą swoją grą dużo 
humoru. Antosia — Maria Bakka 


i Józef — Andrzej Kuryło, rozczu- 
lająca parą służących ona czeka- 


jąca na męża on marzący o rulet- 


ce, No j w końcu doskonała złota 
młodzież" T, Kuźmiński, H. Żucz- 
kowski, E, Pniewski A. Koman 
i R. Szerzeniewsk; oraz doktór — 
Jan Rusek i kucharz — Stefan 
Lochmann. Dekoracje Romana Fe- 
niuka na ogół udane. Przy fortepia- 
nach Grzegorz Kardaś i Tadeusz 
Polański, 


W sumie komedia udana która 
niewątpliwie spotka się u bydgos- 
kiej publiczności z dużym powo- 
dzeniem, 


Florian Dąbrowski, 


sekcji ` 


. 


* 


Pu 


=> mi 


gam Nr 298 


Dalszy przydział 
rąbanki 


_ (a). Wydziaż Przem, 
Aprow. m. Bydgoszczy Mecz do 
wiadomości posiadaczom kart zao- 


o 0 Air a a 
| trzymać należny im przydział  r<r-| 
paniki: 


Od dm. 29. 10. do dn. 2. 11. br. 
włącznie — zarejestrowani w Spółdz. 
Cechu  Rzeźn.*Wędlin. ul. Pomorska 
"45, Klonowski „— Król. Jadwigi 11, 
jeee — Jasna 33, Staszewski — 
s Skorupki 61, Jezierski — Grun- 
a 187, Bocian — Toruńska 52, | 


waldaz 


nke wedkug nast. wytycznej: dla 
Ii Zg 14 kg na kup. nr 19, 


(7 kg na kup. nr 19 i dod C i Zgi 
153 0 kg na kup. nr 9. 

' Cena za 1 kg rebanki nie 
przeknoczyj: 7 zł. Reszta konsumen= | 
otrzyma naleny przydział ną- 
banki na karty z paździemika br. 
terminie późniejszym. 


gazyn 


PKP i MK, kire dotad banki nie 


zym 


BYDGOSZCZ (re) Niedawna krótko 
trwała zmniejszona podaż trzody chle 
mej wywołała niepotrzebną panikę. 
okresie letnim co roku podaż się 
tniejsza, na co wpływa hodowla 
prosiąt, wykopki kartofli itp. Okres 
len mina} sżybko i obecnie podaż 
ów wydatnie się zwiększyła. Aby 
êdnak na przyszłość całkowicie na- 
ycić rynki w miastach i zaopatrzyć 
pracy w mięso i tłuszcze, nale- 
two wprowadzić racjonalną gospodar 
mięsną, To też państwo w trosce 
0 dobro ludzi pracy, wydało szereg 
larządzeń obowiązujących z dn. 1.11. 


W związku z tym w lokalu Państw. 
tytutu Gosp. Wiejskiego w Bydgo” 
czy odbyła się konferencja dot. u“ 
0rmowania handlu żywcem na tere” 
wsi. W konferencji udział wzięli 
P.: dyr. Centr. Roln. Spółdz, Samop. 
eMopska — Hermel, przedstawiciel 
sentrali z Warszawy inż. Dąbrowski, 
. Centr. Mięsnej — Kiszczak, de- 
gat Kom. Rządu dla spraw organi- 
cji gospodarki mięsnej — Machnic" 
inż. Święcki oraz przedstawiciele 
centrali. Mięsnej i Spółdzielni z tere 
u wojew. pomorskiego. 

W czasie konferencji bardzo szcze- 
Mowo omówiono obecną sytuację na 


BBE POMORZA 
NA POMORZU rozpoczęto skup 


owca tytoniowego, Dostarczany 
jest przez rolników do stacji 


hełmnie ; w Sadlinkach, Do 
bm, wykupiono 95 tys, kg ma- 
i i 47 tys, kg tytoniu „puław- 
TA T zbiór obli- 
się na 3.100.000 kg, 
WICEWOJEWODA Jakubowicz 
ał toruńskiej szkole na Ja- 

mbskim Przedmieściu 80 tys, zł na 
wądiofonizowanie zakładu, Komi- 
Rodzicielski postanowił dołożyć 
kującą kwotę i zainstalować 
oŚnikj w każdej klasie, 
 wZAGAZOWANY” szofer M, Ko- 
Iski prowadząc samochód omal 
poniósł śmierci pod Toruniem. 

oda z nadmierną szybkością 
Przez most nie zdążył opanować 
Wozu i po gwałtownym skręcie 
Wpadł na b-r'erę, Po złamaniu kil- 
ku belek wóz dos'wnie zawisł w 
Powietrzu nad wode į trzymał się 
lko na kawałku grubszej deski, 
era zatrzymano, 


ETEN OPER POWO EYE 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


TWA! RE FOTY E E 


Ze stukiem młotów i kielni... 


| Wzrasta tempo odbudowy Bydgoszczy — Punkt ciężkości 


odbudowy Pomorza znajduje się w Grudziądzu 


że w Bydgoszczy — za wyjatkiem 


przy ul. Dworcowej i Marcinkow= 


| teatru — absolutnie nic się nie bu- |skiego? 


| 


Í 


| się zmobiło, Wystarczy trochę ro- | 


| 


| 


_ Magazyn Aprow. PKP zawiadamia : 
je na karty MK za październik br. 
awana będzie rebanka na kup.. 
IB ar 9 C norma 0,335 i to z Prace przy budowie fabryki Państw. 
aprow. PKP bn. dn. 30 Zakładów Technicznych T-3 przy ul. 
dla tych jednostek służbowych | Grudziedzkiej. 


duje. Tymczasem jeśli z perspekty- 
wy prawie czterech lat spojrzymy na 
nasze miasto, to- musimy sobie po- 
wiedzieć, vłe na froncie odbudowy, 
‘zwłaszcza w ostatnim okresie, dużo 


| zejrzeć się po mieście, aby przeko- 
',nać się, Że stuk kielni i młotów roz- 
lega się nie tylko przy Al. Mickiewi- 


_ Punkty rozdzielcze. wydadz m- cza i 20 Stycznia. 


A więc jak wygl:da sprawa odbu- 


I 0,7 14, IRD 0-12 dowy na terenie Bydgoszczy? 
a wawa Informuje nas o tym z całą Życz-| 


dyrektor Spożecznego 


P 'Przedsiefbiorstwa Budowlanego p. 


Borsuk, stwierdzając, te budowa 
| teatru absolutnie nie przesłania, ani 
hamuje całego szeregu innych, waż- 
nych prac. Jedną z nich to rozbu- 
dowa Państwowych Zakładów Wy- 
dawnictw Szkolnych (za kościołem 


— Będzie to budynek mieszkalny. 
dla pracowników Państw. Banku 
Rolrego. 

— A zatem „odpręfienie* na ryn- 
ku... mieszkaniowym! 
| — Niezależnie od tego SPB budi- 
je dom zwiezkowy przy ul. Drugiej 
dla robotników przemysłu budowla- 


| Urzędu Wojewódzkiego przy ul. 
Marsz. Focha (naprzeciwko kanału). 
Jeśli chodzi o budynki przemysto- 


oraz 
skżadnicę i zbiorniki produktiiiw naf- 
towych w Centrali Przem. Nafto- 
, wego. z prac ukończonych w ostat- 


| znaczenie będzie mia odbudowujkcy ` li punkt ciqżkości odbudowy prze- 


S w Grudziądzu, Wąbrzeź ' 


rynku mięsnym, nową, racjonalną go 
spodarkę, organizację spędów i targo 
wisk, oraz zadania Gminnych Spóźdz. 
w akcji skupu żywca. 


Z dniem 1 listopada br. prawo zaku 
pu żywca posiadać będą wyłącznie 
pracownicy Centr. Mięsnej i konce- 
sjonowani kupcy. Wykluczenie róż 
nego rodzaju pośredników daje gwa” 
rancję, że towar dostarczony przez 
rolnika będzie nabyty za uczciwą ce” 
nę i przez Centr. Mięsną trafi do rąk 
konsumenta, Jedną z najważniejszych 
metod opanowania rynku mięsnego 
iest spęd trzody i jej skup. Organi- 
zacją punktów spędu zajmą się na te- 
renie całego kraju Gminne Spółdz. 
Sam. Chłopskiej. Oczywiście. że spły 
wają na nie z tego tytuu duże obo” 
wiązki, które jednak muszą być i bę” 
dą wykonane. Spółdzielnie zajmą się 
wyszukaniem odpowiednich punktów 
na spęd, jego organizacją, wnikną w 
teren i dowiedzą się jaki żywiec i ile 
dostarczą w danym dniu rolnicy itp. 
Na miejsce spędu stawią się z tabo- 
rem pracownicy Centr. Mięsnej i za- 
płacą rolnikowi należną cenę. Gdy 
rolnik przekona się, że za dobry ży- 
wiec otrzyma najwyższą cenę, że nikt 
nie żeruje na jego nieświadomości. 
spędy spełnią swoje zadanie, a tym 
samym i nowa gospodarka mięsna. 

Pogtowie w Polsce stale się zwięk- 
sza i nie należy obawiać się braku 
mięsa. Op'acalność hodowli jest dla 
ch'opa mało- i średniorolnego wybit- 
nie dodatnia. Jeżeli przed wojną sto- 
sunek ten wyrażał się 1:5, to obecnie 
opłacalność ta w stosunku do ceny 
żyta wzrosła o 100 proc. W najbliż- 
szym czasie przewiduje się również 
zakontraktowanie sprzedaży. Kontrak 
ty te zapewnią z jednej strony pew" 
ną i określoną z góry podaż żywca, 
a rolnikom pozwolą na ułożenie pla“ 
nów na najbliższą przyszłość. Chłop 
mając przez kontrakt pewność, że w 
umówionym terminie Centr. Mięsna 
zakupi u niego żywiec, będzie mógł 
lepiej gospodarować 

Kupcy koncesjonowani (40 na Po- 
morzu) będą mieli prawo zakupu na 
targowiskach, rzemieślnicy zaś w o- 
brębie 10 km od miejsca prowadzenia 
przedsiębiorstwa. Przez dalsze rygory 
zaświadczenia upoważniające do za- 
kupu, zaświadczenia na przewóz i 
kontrolę wywozu — świat pracy uzy” 
ska jeszcze jedną gwarancję, że mię- 
sa i tłuszczów nie tylko nie zabrak- 
nie ale że ponadto dzięki racjonalnej 
gospodarce będziemy mogli nadwyż- 


| Nowa, racjonalna gospodarka mięsna 


gwarantuje ludziom pracy 


-~ dostateczną ilość mięsa 


i tłuszczu 


ki mięsa eksportować, a za otrzyma” 
ne dewizy sprowadzać maszyny nie- 
zbędne dla odradzającego się prze- 
mysu polskiego. 


niejszych prac wykonanych na tere- 
nie województwa wymienić nalezy 
w Toruniu — budowę biblioteki u- 
niwersyteckiej i budynków Colle- 
gium Chemicum i Cóllegium Phy- 
sicum oraz domu zwiazkowego dla 
pracowników przemysłu budowlane- 
go. Ponadto przystąpiono tam nów- 
nież do budowy wielkich magazy- 
nów „Spoóem'* o konstrukcji żel- 
betonowej. W Miaątwach pod Ino- 
wnocławiem rozbudowuje się dawn. 
fabrykę sody „Solvay“ i wznosi dom 
mieszkalny dla jej pnacownikiów, 
zaś w samym Inowrocławiu — je- 
den z budynkćtw fabrycznych Pań- 
stwowej Fabryki Maszyn Rolniczych. 
Dalej remontuje się budynek tamt. 
szkoły przemysłowej. Szereg robót 
rozpoczęto również we Włocjawku. 
W Lubiczu pod Toruniem wzniesiono 
2-przestowy most żel-betonowy, a w 
powiecie rypińskim przeprowadzono 
remont całego szeregu dróg o na- 
wierzchni smołowej. 

— Przypuszczam, że wobec takiej 
rozpiętości prac, liczba zatrudnio- 
nych w przedsiebiorstwie ludzi mu- 
si być pokaźna. 

— Owszem, zatrudniamy około 
800 pracowników fizycznych i 90 
umysłowych. Roboty zerwno .w 
dziale drogowym, mostowym, jak i 
budowlanym, prowadzimy w sposób 
zmechanizowany, a plan prac przed- 
sięfbiorstwa na rok biełjycy został 
ju przekroczony o 50%. 

Wszystkie te dane, jak i zapo- 
wiedź dalszych kredytów napawaj; 
nas otuchin, więc żegnajec naszego 
sympatycznego rozm'iwoą, życzymy 
SPB dalszej owocnej pracy na polu 


| odbudowy zarówno Bydgoszczy, jak 


i całego Pomorza. F. A. 


Pomorze zaopatrzyło 


okręgi przemysłowe w ziemniaki 


BYDGOSZCZ (dr) Na Centrale 
Rolnicze Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” państwo nałożyło obowią* 
zek zaopatrzenia świata pracy do dn. 
31 bm, w ziemniaki jadalne. Akcja ta 
odbywała się na zasadzie  współza* 
wodnictwa pracy między oddziałami 
wojewódzkimi, Największą ilość do% 
starczyć miało województwo pomor* 
skie, a mianowicie 52.500 ton, z tego 
45.000 ton dla Górnego Śląska, a 
7.500 ton* dla uzupełnienia zapasów 
w innych województwach, oraz dla 
świata pracy miast wydzielonych i 
jednostek wojskowych naszego wo: 
jewództwa. 

I oto Bydgoska Centrala Rolnicza 


melduje, iż plan ten został wykonany 
do dnia 23 bm. tj. o 8 dni przed wy: 
znaczonym terminem. Do sukcesu te= 
go przyczyniły się walnie Pow, Za: 
rządy Gminnych  Spółdzielń, które 
przez 24 godziny dziennie bez przer:* 
wy, nie wyłączając niedziel i świąt, 
sortowały „i ładowały ziemniaki na 
wagony. Na czoło PZGS wysunęła 
się Brodnica, Nakło i Świecie. 

Jakość dostarczonych ziemniaków 
jadalnych byłe tx 
ton zakwestionowano jedynie 3 wa: 
gony. Tak więc Pomorze szczytnie 
spełniło swój obowiązek  zaopatrze* 
nia w ziemniaki okręgów przemysło* 
wych naszego państwa. 


dobra, że na 40.000 


tae aa a EESIN a W WTF 
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of gadaie ? kiedy ? 
TEATR MIEJSKI, Dziś 29 bm. 
wieczorem oe godzinie 19,80 „Ja” 
dzia-wdowa*' komedia mu- 
zyczna z udziałem Lidii Wysoc- 
kiej. 

KINA — Pomorzanin: Dni i. 
noce. Polonia: Zakazane piosenki 
(nowa wersja). Wolność: Podrzu- 
tek. Orzeł: Dni i noce. Gryf: Prze 
czucie, Bałtyk. Dwaj panowie F. 
Aktualności: Program nr 29. 


Początek seansów we wszyst- 
kich kinach o godz. 16, 18, 20,30 
Jedynie w Pomorzaninie o godz. 
15, 17, 1 19.30, a w Aktual: 
ności o godzinie 15. 


"DYŻURNY LEKARZ KOLEJO* 
WY: telefon miejski 27-40, we 
wnętrzny kolej. 482 Wzywać ty) 
ko w nag'ych wypadkach. 


DYŻURY APTEK. Do dn. 30 bm. 
dyżury pełnią: apteka „Pod Niedź 
wiedziem* ul. Niedźwiedzia 11. 
tel. 16-53 i apt .Przy Bielawach* 
Al 1 Maja 91, tel. 23—61. 

WAŻNIEJSZE TELEFONY. — 
Kmdt. Miasta MO 25-15, Ko" 
menda MO 25-16, 25-17 25-18; 
passi ratunkowe 10-00. 


+ tzt 


BADIO aas 


Sobota, 30 października 1948 r- 

5,10 Progr. og."polski. 9,50 Pro- 
gram lokalny dnia. 9,55 Wiadomo 
ści miejscowe. 10,00 Przerwa. 
11,57 Progr.'og.-polski. 13,00 Prze 
rwa, 14,20 Kursy radiowe dla na” 
uczycieli: „Różne termometry“ w 
opr. H. Moese, Toruń. 14,30 Pro- 
gram og.polski. 15,20 Przegląd 
prasy pomorskiej, 15,30 Program 
og.polski. 22,45 Koncert życzeń. ` 
23.00 Progr. og.-polski. 23,30 Za- 
kończenie audycji, 


W sobotę 30 bm, Polski Zw b. 
Więżniów Politycznych urządza w 
salach BTW wielką zabawę rw, 
ną, na którą zaprasza członków i 
sympatyków, 

* 


. * 


Zarząd Er Zw. Inwalidów Woj, 
RP w Bydgoszczy urządza 30 bm. 
w kak” asnym przy ul. Ks Mar- 
kwarta 2 o godz. 17 uroczystą aka- 
demię z okazji miesiąca pogłębie- 
nia przyjaźni ogg radzieckiej, 

LJ 

Liga Morska oddz. w Bydgoszczy 
urządza w związku z miesiącem 
pof apienia rzyjaźni polsko - ra- 
dzieckiej adási pt. „Marynarka 
Związku Radzieckiego", na który 
zaprasza wszystkich członków i 
sympatyków LM, 

Odczyt odbędzie się w niedzielę 
31 bm. o godz. 11 w sali Resursy 
Kupieckiej, Wstęp bezpłatny. 


Sroda literachka 
Wieczór 


outorsk i 


Wacława Kubackiego 


Znakomity uczony i wybitny kry- 
tyk prof. Wacław Kubacki sprawił 
uczestnikom ostatniej „Środy literac= 
kiej” Klubu Literacko*Artystycznego 
w Bydgoszczy nielada niespodziankę. 
Naukowiec przedzierzgnął się miano% 
wicie w artystę i odczytał fragment 
swego pierwszego dramatu. Dramatu 
— a raczej opowieści dramatycznej 
„Wydało mi się rzeczą słuszną” — 
zwierzył się autor „Krzyku  jarzębi* 
ny" w słowie wstępnym, — „przy* 
pomnieć z okazji wielkich rocznic 
romantycznych, w stulecie „Wiosny 
Ludów”, w stulecie śmierci Chopina 
i. Słowackiego — ciekawą postać 

dwika Spitznagla". O ekscentrycz* 
nym  powierniku młodości autora 
„Godziny myśli“ i „Kordiana”, któ: 
ry popełnił samobójstwo w chwili, 
gdy, jak się zdawało, najpiękniejsze 
marzenie jego wcieliło się w życie, 
gdy mianowicie Grecja uzyskała nie* 
podległość — wiemy niewiele. Ody: 
| sle w swych listach z podróży zali* 
czył go do najbardziej fenomenal 


nych, do genialnych nieledwie ludzi. 
Jak przystało na bohatera roman 
tycznego — okoliczności jego śmierci 
są tajemnicze, Odebrał sobie życie w 
majątku rodziców towarzysza z ławy 
szkolnej — Rdułtowsk'e w Sno: 
wiu. Do tejże wsi w Nowogrodczyź:* 
nie wprowadza nas autor w pierw* 
szym akcie swego utworu, w chwili, 
gdy młody Spitznagel przyjeżdża, by 
pożegnać się z znajomymi przed po 
dróżą na Wschód, w związku z obję* 
ciem posady dragomana przy misji 
rosyjskiej w Aleksandrii. 

Postać Spitznagla nie po raz pierw: 
szy zajmuje tu Kubackiego. Bohater 
„Krzyku jarzębiny“ był rozmówcą, 
partnerem księdza Judziłła w essay'u 
„Quasi una fantasia“. Potem znalazł 
się w rozprawie o tyrteizmie Sło* 
wackiego, wreszcie wybrał Kubacki 
formę opowieści dramatycznej, by 


dać literacką próbę wytłumaczenia | była 


sferę sprzed wieku, daje przy pomo* 
cy osób dramatu przekrój warstw 
społecznych epoki i na tym tle wyka* 
zuje elementy naszego romantyzmu, 
wykazuje ich wpływ na kształtowa* 
nie się inteligencji zawodowej, a tak» 
że na rozkład i przewrót socjalny, któ 
regó następstwem była wielka rewo* 
lucja literacka stulecia. 

Trudno oczywiście na podstawie 
fragmentów wyrokować czy zamiar 
Kubackiego się powiódł, 
pozostanie tylko  udramatyzowaną 
kroniką, czy też nabierze rumieńców 
żywego dzieła sztuki. Sceny, które 
nam autor przeczytał nader plastycz* 
ną oddawały wizję środowiska i nie 
mniej plastycznie odcinały się pos% 


szczególne postaci dramat" od sze» 
roko podmalowanego tła, Wartki 
dialog, żywość akcji, język utworu 


prosty, jasny i pełen poetyckiego czas 
ru, pozwala przypuszczać, iż debiut 
sceniczny Kubackiego — dramaturga 
stanie się .poważnym sukcesem teas 
tralnym, W niedługim już bowiem 
czasie „Krzyk jarzębiny” ukaże się, 
jak słychać na kilku scenach pol 
skich, Miło nam podnieść, iż jego 
prapremiera, choć tylko słowna, od: 
się w ramach „Śród literac» 


tej dziwnej postaci naszego piśmien* | kich" Klubu Literacko*Artystycznego 
nictwa, By dać rozwiązanie zagadki | w Bydgoszczy. 


najpełniejsze, autor wskrzesza atmo= 


Marian Turwid 


czy utwór ` 


=" 
wy > 


> 
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Kara śmierci 


na potwora z Gusen - aparta 


25-letni Zygmunt Zapart zasiadł po“ 


u 

Świadkowie odtworzyli potworne w PG (SZKL P> LÓD ać 

swej grozie sceny udziału oskarżone= | (MRZ7NAFTEKZZCZUŻSYNA 

F YR Z OUT, "ER 

go w masowym mordowaniu tzw. È : ki 

„muzu manów', mieszkańców bloku 
śmierci, 

Na widok podnoszącego się spod 
zwału ciał więźnia Zapart odezwał się 
cynicznie: „Patrzcie, zachciało mu się 
jeszcze spaceru“, po czym z zimną 
krwią go dobił. W ten sopsób zabił 
oskarżony co najmniej sto osób, 

W wyniku rozprawy Sąd Oknęgowy 
w Ostrowie skazał Zaparta na karę 
śmierci z utratą praw na zawsze i prze 
padek całego mienia. 


w dalszym ciągu nie przyznawał się 
do popełniania zabójstw. Powołani 
jednak dodatkowo przez prokuratora 
świadkowie w liczbie ponad 20 ze“ 
znali zgodnie, że oskarżony nie tylko 
znęca? się w sporadycznych wypad- 
kach nad wspówięćniami, bijąc ich 
pałką lub kijem przy lada okazji, nie 
tylko jako tzw. „stubendienst”, okra- 
dał ich z zawartości paczek żywno” 
ściowych, umniejszał porcje obiadowe 
i wymusza: papierosy, ale nawet do” 
bijał własnoręcznie lub dusił bez- 
bronne ofiary deską od łóżka. 


Irena Krzywicka: „Gorzkie cwi 
tanie“. — Spóidz. Wyd. „Czytelnik 
Warszawa 1948. A 

Dr Witold Kasperowicz: „Mech 
nik precyzyjny“ z cyklu: Wzonową 
zawiodowiec. — Spółdz. Wyd. „Czy: 
telnik“, Warszawa 1948. j 

Pola Gojawiczyúska: „Stolica“ — 
częjdć II. Biblioteka A 
i Powieści nr 15. — Spóźdz. Wyd, 
„Czytelnik“, Warszawa 1948. Š 


prokuratora i przyjął, że sam udział 
nownie na ławie oskarżonych Sądu | świadomy w akcjach masowych, zmie 
Okręgowego w Ostrowie pod zarzu- | rzający do eksterminacji ludności cy” 
tem znęcania się nad podleg*ymi mu | wilnej w charakterze funkcjonariuszy 
współwięźniami obozu koncentracyj* | władz obozowych, wystarcza do za“ 
nego Gusen I i II. Poprzedni wyrok, | kwalifikowania choćby pośredniego, 
skazujący oskarżonego na dożywotnie | technicznego udziału w poszczegól- 
więzienie. został uchylony przez Sąd nych zabójstwach. 

Najwyższy, który uwzględnił kasację! Na ponownej rozprawie oskarżony 


omansów 


w 


SKUPUJĘ wełnę owczą w każdej | 
ilości, płacę wysokie ceny. — 
„MERYNOS KRAJOWY”, Łódź 
Rzgowska 4. (08911 


SPRZEDAM | 


1 generator jak nowy na 
zmienny 220/380 V 61 KW i kl 
ka silników na prąd stały 
440 V oraz silne konie roboc: 
J. Dullek — Tartak 
Chojnice — Pomorze, 

ul. Towarowa nr 15. 


OBWIESZCZENIE 
o zawarciu małżeństwa w Danii 


Podaje się niniejszym do wiadomości publicznej, że. malarz 
Robert Cizewski, zamieszkały Holmegaardsvej 45, Viby, Jutlan* 
dia, urodzony w Nowym Mieście, Lubawa, Polska, dnia 5 czerw“ 
ca 1912 oraz pomocnica biurowa Birte Bjerregaard Madsen, za” 
mieszkała Svinget 23, Kopenhaga, ur. w Kopenhadze .13 grud- 
nia 1918, zamierzają zawrzeć ze sobą związek małżeński. Ewen“ 
tualne przeszkody do zawarcia tego związku małżeńskiego win- 
ny być zgłoszone do Magistratu m. Kopenhagi 1. Afdeling w cią” 
gu 3 tygodni od ukazania się tego ogłoszenia. (09097 

Magistrat Kopenhagi 13 października 1948. 

Alfred Bindslev. 
H O R A A A Z R RAN PNA KAT ODDA a e e o e E 


OGŁOSZENIE PRZETARGU. 


Zarząd Miejski w Sławnie, woj. Szczecińskie, ogłasza prze- 
targ nieograniczony na sprzedaż drzewa użytkowego około 
850 m? sosny. 400 m? świerku wyciętego z lasów miejskich w ro. 
ku gospodarczym 1948/49. 

Odległość od stacji kolejowaj do lasu wynosi 6 km szosą. 

Oferty w podwójnych kopertach uprasza się składać do dnia 
6-go listopada 1948 r. w Zarządzie Miejskim. 

Przetarg odbędzie się dnia 6-go listopada br. w Zarządzie 
Miejskim o godz. 12-iej. 

Do tego należy dołączyć kwit na wpłacone wadium w wyso” 
kości 100.000,— zł do kasy miejskiej. ' 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta, względnie unieważnienie przetargu bez podania przy” | 
czyn. k 
09096 


„ORIEEWT INE” 


znany od 1910 roku, niezawodny i dyskretny w użyciu 
©dsiwśacz 


08658 


F-my „Parfumerie d'Orient” i. Ostrowska i Ska 


Łódż. tł Listopada 14 
Żądać w drogeriach i perfumeriach. 


[NAJLEPSZE FILMY 
RADZIECKIE 
7.x T 8.Xi br. 


(szczegóły w afiszach) 
08v59 


KINA: 
„POMORZANIN* — „ORZEŁ“ 
— — „WOLNOŚĆ“ — — 


3-miesięczna 


koresponde~cyjna nouka angiel- 
skiego. Nowoczesna metoda, pro 
spekty, załączyć 4 znaczki. Łódź, 
skrytka 163. - (08968 


Zbiornik — 


Cysterna £ 
ca 3000 itr. 


LITR PIWA ZAWIERA $ 
250 KALORI $ 


CZŁOWIEK PRACY POTRZEBUJE 
3000 KALORI! DZIENNIE 


pijcie W R $ 


ODŻYWCZE mmm | 


PAŃSTWOWYCH BROWARÓW 


na podwoziu samochodowym Krupp 
korzystnie na sprzedaż 
Pomorska »-ka Samochodowa 


Bydooszcz, Pl. Wolności 7 


Przyczepy 


/6 18 tonowe na wyjątkowo do” 

brych masywach, 3 tonowe na 

pneumatykach okazyjnie sprze” 

dam. Składnica złomu Koszalin. 
09102 


Burmistrz Miasta: 
A. Łączyński. 


EEE E ZO PCE CORE ONA EE 
WYTWÓRNIA TOREBEK 


Szczęśliwie 


: || SPRZEDAŻ | damskich M walizek. Zygmuni | | [ [Pokoju Poszukują] | kojarzy małżeństwa znana kon-/ s 
hiis norana oamnarpa.| DZ L ANDAR Y [gaen todt, Piortowte 13s, șgcionowana Poznańska Agonie A Q 7 Èa p gi ary 


iem. C 
Wysyiomy.za zaliczeniem (08996. inżynier poszukuje pokoju, może 


| być z utrzymaniem. Oferiy IKP 
Bydgoszcz pod „W.”, (5178 


| zeuBy || 


macyjny „Biuletyn Matrymonial- 
ny“, załączyć 3 znaczki: „PAM | 
Poznań, Skrytka 226. (08653 


Czesław Skrzy' ¿k ! S-ka, Łódź zniżone. 
Nowomiejska 3 (w oodwórzu), 
tel. 277-32. Duży wybór bielizny 
damskiej, męskiej, dziecięcej, 
drobnej galanterii. Sp:zedoż ty: 


chorągwie 
paramenta kościelne 


wykonuje jedyna fachowa na 
miejscu firma 08583 


wykonuj 
Prac. haftów artystycznych 
IRENA SZAŁOWA. 


Ciągnik 
Deutz 3 cylindrowy 55 PS na 


Panna, 
przystojna, lat 26, posiada pół- 


ko hurtowa. Prowincja za zali-| s,” e ckodziei do: drzewa r 
czeniem, Cenników nie wysyła JOZEF ŁOWINSK os m sowa r yaro ar Ko“ Zgubiono miliona, poszukuje męża, stanowi POZNAŃ u89009 
my. (08622 heia oa h (09101 | kart s odcinek za- | KW, naichętniej nadleśniczego, ul. Ratajczaka Tia 
pei > Poznań. Garbary 20 lę rejestracyjną, za „4 4 
ź i względnie urzędnika wyższej gru d » 3 
TELEFON 38-05 meldowania, wydahy Gdańsk awniej Skarbowa 23 
Eleganckie Telefon pryw. 501-66 a o na Aabo. booki LS Oferty IKP Bydgoszcz „Sło | Teleton 12-54 
getry męskie poleca hurtowa | Dojazd tramwajem z Dworca Beczki 100 kg Jerzy, zamieszkały Elbląg, Gro- gacek (07111 
„Bofina” Kraków, Stradom 5. Głównego do St. Rynku oraz 5 | sosnowe do artykułów chemicz- chowska (09104 Panna 
00660, 8 do Garbar. nych tylko w dużych partiach lat 40, zdrowa, przystojna, a soi 
Radio LICZNE UZNANIA ZA PRACĘ. | sprzedaż. Centrala Rybna w So” MATRYMONIALNE i charakter, inteligentna, gotówki 
A (09100 


milion, wyprawa — poślubi pa” | lat 33, właścicielka nieruchomo 
na 


pocie. 


sprzedam Bydgoszcz, Jaqielloń" | 
ska 115/2 godz. 15—17. 


NUETRESREMNREW 


ści i mieszkania, poślubi inłel 
gentnego pana. Oferty Po: 


(5175 na zdrowego, uczciwego, 


Panna, 
wykształcenie, gospodarstwo, po” | odpowiednim stanowisku, konie“ 


; i *'KUPNO i ślubi pana na stanowisku. Oferty | cznie mieszkanie. Oferty Kraków | restante Bydgoszcz 1 pod „33 
IKP Bydgoszcz pod „36 lat". 1, poste”restante „63958". 09112 A 
= Kupuje 09113 09110 
EF ==> srebro, monety i złom K. Mów Panna, „8 
ka. Wyroby srebrne Lubawa — || Państwowa Fabryka Mebli w Słupsku, ulica Grottgera 35 | przystojna, lat 22, średnio za 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI Pom. Telefon 24. (0861 . y i | można, z powodu braku znaje 
; zaangażuje natychmiast mości, poślubi leśniczego 


Sobota, dnia 30 października 1948 r. L Kalkul kinayo unadi Of 
atora AE PU 
5.10 Sygnał czasu, pobudka. ski—kwartet D-dur op. 11. 20.00 È WOLNE POSADY i 2. Chronometr . j Bydgoszcz gp "7: cję ` 
5.15 Streszczenie wiadomości po-|D”'2nnik aned arians cz. zd azyste > 
rannych. 5.20 Koncert poranny wa dziennika. 21.00 Koncert kra- Państwowe 3. Kierownika produkcji 
dla świata pracy. 6.00 Gimna- kowskiej orkiestry PR pod dyr. . Samodziel 


4. Majstra sitolarskiego 


Warunki: Posiadanie dyplomu na odpowiednie stanowisko 
przemysłu meblarskiego). Mieszkanie zapewnione. Wynagro- 


Liceum w Połczynie-Zdroju za” 
angażuje od zaraz nauczycieli 
matematyki, fizyki, chemii, geo” 


6.10 Dzienniki Gerta. 21.45 Niedołężne małżeń” 
stwo — nowela Józefa Pogana 
|22:00 Muzyka taneczna. 23.00 O- 


inteligentna, blondynka, zy 
stojna panna, poślubi kulturalne 
go pana, stanowisku. 


styka poranna.. 
poranny. 6.25 Muzyka poranna. 
6.50 Program dnia. 7.00 Wiado” 


mości poranne. 7.15 Przegląd jstatnie wiadomości. 23.10 Muzy” grafii PW i WF. Zgłoszeniaj| dzenie według umowy. Zgłoszenia przyjmuje Referat Personalny miłą, kochającą: towarzyst 
prasy stołecznej. 7.20 Muzyka ka taneczna. 23.20 Program nagwraz z życiorysem przyjmuje wraz z życiorysem i referencjami, 09042 cia. Oferły do IKP Bydgoszcł 
poranna. 8.00 Poradnik gospo” jutro. 23.30 Zakończenie audycji. I Dyrekcja. (09065 5177". i (5177 
darstwa domowego. z WE te GR pa wi 
muzyki porannej. 8.30 Uliczka 
Biema — powieść Anny Ke- FURDYGA i SYN „Koledzy 25, 26 

na stanowiskach z braku znajo" 


walskiej. 8.55 d. c. muzyki poran“ 
nej 9.15 Audycja Zw. Nauczy” 
cielstwa Polskiego. 9.30 Wszech- 
nica radiowa. 10.00 Przerwa. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 
12.04 Wiadomości południowe. 
12.10 Koncert solistów. 12.45 Au- 
dycja dla wsi. 13.00 Przerwa. 
14.30 Koncert popularny: 

szkolny z Lubonia pod dyr. 
Troja, H. Gaczek — baryton, H. 


mości pragną 


Listy wraz 


na. 


Dła córki 


lat 33, właścicielki domu i 
szkania, szukam męża intelig 


zapoznać pa 
do 22 w celu matrymonialnyme 
ze zdjęciami ki 
wać IKP Bydgoszcz 
szczęście”. Dyskrecja ao 5180 


„Wspólne 


3 


Szperka — akompaniament. 15.10 ; 
Pogadanka pt. „Komsomoł—kar nego pana ky IKP H 
dra floty ZSRR oprac. J. Wój- goszcz pod ,, nę. 4 
cicki. 15.30 Mapa — audycja — —— 
słownormuzyczna dla dzieci. Który | S 
16.00 Dziennik popołudniowy panów inteligentnyg , mi chy 
16.30 Audycja sportowa dla mło- dobrym charakterze, | stanowisk 


dzieży. 16.45 Przy sobocie po 
robocie — transmisja z włocław” 
skiej fabryki papieru i celulozy. 


chciałby poznać 


przystojną, wysoką, 
usposobiehiu, dobra 


godnym 


nnę lat 3% 


p 
grabna, P% 


pragnącą być żoną  przyjacie” 
lem. Oferty poważne fotogralig 
zwrotną kierować Sopot Postei 
restante legitymacjc: 69322. 
09109' 


Chociaż błoto znów na drodze 
Pan Furdyga pogwizduje 
I na złość szoferom wszystkim 
Jak najwolniej pedałuje. 


To jest skandal Cynamonku l 
Zobacz jak my wyglądamy. 
Lecz nie padaj duchem, chłopcze, 
Jeszcze my się „odegramy“. 


18.00 Lekcja języka rosyjskiego. 
18.15 W rytmie tanecznym — au" 
dycja rozrywkowa. 18.45 Aud ` 
świe'licowa. 19.00 24-tfy wieczór 
Mickłewiczowski. 19.30 Czajkow” 


Tak się miło papie z synkiem 
Na rowerze w dal jechało, 
Gdy wtem auto strugą błota, 
Rowerzystów ochlapa!o. 


OGŁOSZENIA: 
pracy 15 zł 


T>oszukiwanie 
za 10 słów. 


drobne po 25 zł za słowo 
za słowo Minimalna opłata 
Tłusty druk 100% 


REDAKCJA ! ADMINISTR. Bydgoszcz, Marsz, Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY 
w BYDGOSZCZY: 


ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO* W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 


drożej 


dd Jagiellońska ? (Pod konni - a. de 2 DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP“, Q m gl ca zt 60—145 7, za asi 
Za niedoręczenie pisma spowodowane wyższą e y WYDAWNI yw“ 25—60 zł, nekrologi zł za I cam. Ni 
- I "A - Rękopisów niezamówionych Redakcja WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA A CZA „ZR ! świeta 30% drożej. Za terminowe zamieszc'zenie ogłoszeń 4 


BYDGOSZCZ, UL. MARSZ FOCHA 20 — TEL 33-41 i 33-42 administracja nie odpowiada 


|| mm AAAA RK RKA 


ale zwraca Za dział ogłoszeniowy Red nie odpowiada ' 


Czcionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „.ZRYW” w Bydgoszczy, ul Marsz, Focha 18 — telefon 18-99. ~ c-4ol 738 


